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LOS NA 


Na całym obszarze Państwa pols. 
a przesyłką pocztową 


Marak 14.000 


Za granicą 
Marek 20.000 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


Marek 12.600 
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Rok XXX. 


"P. Witos tworzy rząd parlamentarny. 


Prez, Wojciechowski nie ma „watpliwości“. — 
Dymisya Sikorskiego przyjęta. — Przypuszczalny 
skład rządu p. Witosa. 


Warszawa. (Tel. wl) Prezyd. Wojciechowski 
“Przyjął w niedzielę o godz. 10 przedpoł. gen, Si- 


korskiego i zawiadomił go, że dymisyę rządu 


przyjmuje, Natychmiast udał sią szef kancelaryi 
cywilnej. Lenc, do Sejmu i zaprosił przywódców 
nowej polskiej większości do Belwederu, Przybyli 
Pp.: Witos, Głąbiński, Korfanty i Stroński (w za- 
stępetwie nieobecnego p. Dubhanowicza). Prez. Woj- 
ciechowski zawiadomił ich, że przyjął prośbę rzą- 
du gen. Sikorskiego © zwolnienie, zazyaczył, że 
rozumie głosowanie sobotnie w Sejmie jako zamiar 
stworzenia parlamentarnego rządu i zapytał przed- 
stawicieli stronnictw, kto ich zdaniem w danych 
warunkach powinien stanąć na czele tego rządu. 
Zewważył przyiem Prezydent, że przy tworzeniu 
rządu parlamentarnego pragnie postępować wzo- 
rem zwyczajów zachodnich i po porozumieniu się 
go do osoby przyszicgo premiera pozostawić już: 
jerwa zadanie utworzenia rządu w sposób jak naj- 
szyb-zy i najepszy, poczeka zatem na jego wnio- 
ski i udzieli im swego podpisu. 

Nastąpiła teraz propozycya pp. Gląbińskiego, 
Korfantego i Strońskiego, by misyę utworzenia 
rządu powierzyć p. Witosowi. Prez. Wojciecho- 
wski przychylił się do tej propczycyi. P. Witos 
prosił.» kilka godzin dò namysłu i zwołał posie- 
üzeri zarządu klubu poschkiego P. S. L. Dopie- 
ro uzyskawszy aprobatę zarządu klubu, przybył 
do Belwederu a godz. 5 po poł. i uwiadomił p, Pre- 
zydeńta Rzplitejj że misyę tworzenia gabinetu 
przyjmuje, W ciągu niedzieli wieczora i ponie- 
działku toczyły się narady zarówno prezydyów 4 


p 


niisz Dąbsztzyków Z Jman”. 


Warszawa, (Tel. wł.) Pos. J. Dabski otrzymał 
od p. Thuguta, prezesa „Wyzwolenia* pismo, w 
którem po stwierdzeniu największego uznania i 
szacunku z powodu stanowiska, jakie p. 
Datski zajał w głosowaniu podczas debat soho- 
tuich, p. Thugut zaproponował mu najdalej idącą 
współpracę zarówno w Sejmie jak i poza Sejmem. 
Grupa p. Dąbskiego przybrała nazwę „Klubu lu- 
dowego P. S. L“ i weszła w sojusz z „Wyzwole- 
nien“, który będzie nosił nazwę Związek klubów 
P. S. L. i będzie liczył 63 głosów. Związek bę- 
dzie występował na zewnątrz solidarnie, a głów- 
nym celem tego Związku jest uzyskanie jak naj- 
większej ilości miejsc w komisjach, sejmowych. 


„Piłsudski pedał się do dymisyi. 

W; chwili, gdy telefonuje nasz korespondent — 
godz 6 i pół wiecz. — teka ministra spraw woj- 
ekowych nie jest jeszcze ustalona. Główną przy- 
czynę trudności stanowi rozgraniczenie kompeten- 
cyi ministra spraw wojskowych i kompeteneyi 
sztabu generalnego, które musi być uregulowane 
w drlidze ustawodawczej, 

W związku z przesiłeniem prasa lewicowa do- 
nosi b szeregu podań o dymisyę. I tak szef sztabu 
generalnego Piłsudski wniósł podanie a zwolnienie 
go ze stancwiska, a komisarz do walki z drożyzną 


klubów, jak i narady p. Witosa z kandydatami co 
do tek ministeryalnych i co do utworzenia rządu. 

Przypuszczalnie skład rządu będzie następu- 
jacy: 

Pos. W. Witos (P. S. L.) prezyd. ministrów; 

P. 

p. M. Seyda (Zw. L..N.) min. spraw zagr.; 

. St. Gląbiński (Zw. L. N.) oświata; 

. Moszczeński poczta i telegr.; 

. Osiecki (P. S5. L.) reformy rolne; 

. Gościcki (Zw. L. N.) rolnictwo; 

. Buja'ski (zbliż. do N, P. R.) zdrowie; 

. Darowski (zbliż, do N. P. R.) min. pracy; 
. Łopuszański (P. S. L.) rob. publ. 

Na stanowisko ministra sprawiedliwości z ra- 
mienia chrześc..demokr. został aprobowany s€na- 
tor Stanisław Nowodworski, b. min. sprawiedliwo- 
ści w. I. rządzie p. Witosa i b. prezydent m. War- 
szawy; na ministra kolei wysuwany jest p. Noso- 
wicz, prezes kolejowej dyrekcyi w Katowicach, 


AKT DYMISYI P. SIKORSKIEGO. 

PAT podajo tekst pisma, jakie Prezydent 
Rzplitej wystosował do premiera Sikorskiego, 
udzielając jemu i całemu gabinetowi dymisyi. Je- 
dnocześnie poruczył mu Prezydent, jakoteż wszyst- 
kim ministrom dalsze kierownictwo agend państw. 
do chwili powołania nowego rządu. z 


a gó z aa 


PE í (ZAINTERESOWANIE W BERLINIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki berlińskie zaj- 
mują się żywo przesileniem warszawskiem, poda- 
ją informacye o utworzeniu rządu i nadmieniają, 
że pos, Korfanty ma wstąpić do gabinetu. 


bcią, zmierzającą do utrudnienia akcyi tworzenia 
rządu i do wytworzenia jak największego zamie- 
szania zarówno w sferach wojskowych, jak i po- 
litycznych. 


Represye za wydalanie Pelaków z Niemiec. 


Poznań. (PAT). Tytułem represyi za wydala- 
nie obywateli polskich z Rzeszy hiemieckiej, wo- 
jewództwo poznańskie ogłosiło dekret wydałają- 
cy 35 Niemców zamieszkałych na obszarze wo- 
jewództwa. Wydaleni mają opuścić granice pań- 
stwa `w ciągu 24 godzin. Przewidziane są dalsze 
wydalenia. 


Urzędowy obrót poczt, wolny sd opłat. 


Usunięcie niszczącej skarb Państwa anomalii. 


Warszawa. (Tel. wł). Wskutek interwencyi 
wnioskodawcy w Sejmie posła Holeksy minister 
poczt i telegrafów Moszczeński w poniedziałek 
wydał rozporządzenie o ryczałtowaniu pomiędzy 
poszczegółnemi ministerstwami dotychczasowych 
opłat pocztowych i uwolnienia od opłat poczto- 
wych władz, urzędów państwowych, samorządo- 
wych ji-kościelnych, Dotychczasowe znaczki po- 
cztowe będą zniesione między władzami a urzę- 
dami. 


tow. Hartłeh także poprosił o zwolnienie, następ- |, 


nie puikow. Wieniawa-Długoszewski, który był 
dączvikien pomiędzy szefem sztabu gener. a mini- 
Bterstwem spraw za2gran. wniósł podanie o zwol- 
nienie goz wojska, Cak. ta akcya jest jawną ro- 


Moskwa. (AW). Żona Lenina, która bierze 
udział w kongresie wszechrosyjskim, zakomuniko- 
wała zgromadzonym, że stan zdrowia Lenina po- 

Ilepszył się w ostatnich dniach. : 


a.. "PIERWSZORZEDNA 
RESTAURACJA, KAWIARNIA 
:: oraz KUCHNIA JARSKA :: 


otwartą została dnia 3-go Maja 1923 r. 
w Ogrodzie Strzeleckim przy ul. Lubicz 16. 


| Kuchnia pod kierownictwem sżela St, Warzechy. 
Wł. Kiernik (P. S. L.) min. spraw wewn.;| Piwnica zaopatrzona w doborowe wina, 


Poleca się Szan. Publiczności 
518 Zarząd. 


Jakby nie bylo przesilenia! 


_ Pos. Witos otrzymał od p. Prez. Wojcie- 
chowskiego misyę utworzenia rządu w nie- 
dzielę o godz. 5 popołudniu, a listę nowych 
ministrów zawiózł do Belwederu w poniedzia-: 
ik o godz. 10 wieczorem. Utworzył zatem 
rząd w 29 godzinach, licząc w to już godziny. 
nocy i wypoczynku. Żaden gabinet polski nie 
został sformowany tak szybko i tak łatwo. 
Właściwie nie mieliśmy wcale przesilenia. Prez, 
Witos osiągnął chyba rekord szybkości w two- 
mzeniu rządu. l 

Zawiedli się zatem srodze wszyscy, którzy, 
wzorem gen. Sikorskiego i posła Thugutta 
przez całe ubiegłe pięć miesięcy powtarzali do 
znudzenia oklepany frazes, że „utworzenie rzą- 
du polskiej większości jest kwadraturą koła”, 
Tak długo powtarzali, aż niektórzy z nich sa- 
mi uwierzyli w ów frazes. Sobotnie głosowa: 
nie było pierwszem dla nich rozczarowaniem, 
dzień dzisiejszy zaś rozbija już w puch całą 
tę zaporę błędnych obliczeń, uprzedzeń, obaw, 
i niedowierzań. jaką obóz belwederski zbndo- 
wal między sejmem a ideą rządu parlamentar- 
nego w tym wyraźnym celu, by w jak najdal- 
sze latą przedłużyć swoje własne, nieodpowie- 
dzialne przed nikim, rządy. _ - 

Na drugi dzień po upadku gabinetu pozą- 
parlamentarnego mamy rząd Witosa, oparty 
o poiską większość! Wrażenie tej sprawności, 
z jaką działa nowa koalicya, będzie doskona- 
łe zarówno w kraju, jak i zagranicą. Wszyscy 
teraz widzą, jak starannie i szczegółowo przy” 
gotowali przywódcy stronnictw całe porozu- 
mienie, jak wszystko przewidzieli i jak szcze- 
rze i lojalnie chcą obeenie pakt zrealizować. 
Podejrzenia i insynuacye lewicy, tudzież stań- 
czyków krakowskich, że długie spory. chęć 
wzajemnego oszukania się i walka osobistych 
ambicyi przedłużą przesilenie, zostały zdemen- 
towane przez samą rzeczywistość, A z chwilą. 
gdy zawiodła niezgoda centro prawu. gdy no- 
wa kombinacya wytrzymała ogniowa próbę 
przesiłenia, kończy się jeden okres naszej po- 
lictyki wewnętrznej, a zaczyna drugi. Naród 
sam bierze rządy nad sobą we własne reca. 
pozbywająe się różnych „zbawców i ..seniu- 
szów'. którzy mu się ze swoją kuratelą na- 
rzucali, 


Będziemy jeszcze mieli sposobność pod- 
nieść zasługi tych przywódców, którzy wie,kię 
dzieło do skutku doprowadzili: Należy do nich 
w pierwszym rzędzie obecny premier Witos, 
taktyk nad taktykami sejmowvymi. Trzy mie- 
siące prowadził uklady. oswajajac swój klub 
z koncepcyą współdziałania z ósemką, prze- 
*wonując i demoustrujae szkodliwość obecnego 
stanu rzeczy, Przed miesincem ioszcze połowę 
klubu Piasta miał przeciw swej źdei, dziś tył 


"Str. 8. „GLOS NARODU“: 


"Koi 14 belwederczyków zaprzysiężonych na pit- 
sudczyznę, oświadczyło się przeciw i musiało 
klub opuścić. P. Witos ma dzisiaj stronnictwo 
silnie w garści Znakomitymi kierownikami 
układów byli nadto pp. Kotfanty, Kiernik. 
Głąbiński, niezrównati w wysztikiwaniu €o- 

„raz to nowych formuł kompromisowych. Gdy 
zaś przyszedł moment decydujący. wówczas — 
nodkreślić to należy — nie było w Relwede- 
rże człowieka ż „watpliwościatni”, człowieka. 
któryby  „piłował* i przeciągał przesilenie. 
Prez. Wojciechowski okażał się klasycznie lo- 
jalnym Prezydentem Rzeczypospolitej, Ulatwił 
oh znakomicie misye p. Witosa. 

Stara intryga jednak działa dalej. Piłsud- 
ski wniósł podanie o dymisyę, nie czekając na 
ukonstytuowanie się rządu. Sadzimy, że trzeba 
spełnić jego prośbę. Sanacya stosunków w ar- 
mii będzie latwiejsza do przeprówidzenia, gdy 
obecny szef sztabu z wszełkiemi honorami i na 
własne życzenie zostanie btyetiesłony na ity, 
mniej ważny odcinek... Prędzej, czy później, 
przyjśćby do tego musiało. Trzeba wziąć p. 
Piłsudskiego za słowo, bo gotów się jesżeże 
cofnąć, jak to już było w czasie przesilenia že- 
szłotocznego. 

Nowy rząd przedstawia poza siłą politycz- 
na bardzo poważne wartości fachowe. Sam 
premier ma już doświadczenie ż tr. 1920 i Si, 
jest to polityk rozważny i umiarkowany. Nie 
pójdzie ra żadne ryzyka, będzie tipattie dą- 
żył do kompromisu. W gabinecie spotykamy 
b. min. sprawiedliwości Nowodwotskiego (Ch. 
D.) i dotychczasowych ministrów: Grabskiego, 
Darowskiego, Łopuszańskiegg. Mosżczeńskie- 
wo. z których zwłaszcza dwaj pierwsi milą 
sławę fachowców. P. Głąbiński whosi tia stä- 
nowisko Min. Oświaty ogromną wiedzę, dor 
świadczenie i autotytet. Gen. Ostński. otgani- 
zator wojsk polskich na Ukrainie w t. 1915 był 
do niedawna energicznyiń Dowódzeą O. K. 
w Krakowie. Uczestnicy rokowań o większość 
wyrażają się również z dtiżem użnaniem o miin. 
Kierniku, o jego enerrii. do której dołączyły 
się w ostatnim czasie takie zalety, jale spokój, 
takt i wyrozumiałość. Zobaczymy go Przy 
pracy, która będzie bardzo trudną, Największe 
ataki na lewicy wywoła zapete osoba i10we- 
gò Min. Spraw Zdgr. p. Maryana Beydy. Ro- 
zumiemy strach obozu belwederskiego. Chodzi 
ut o domenę ich wpływów. 

Powrócimy jeszcze do składu nowego rzą- 
du. Jest on lepszy od Wśzystkiel poprzednich, 
z wyjątkiem może pierwszego pabinetu p. Wi- 
tosa, Jest fządeti naródowytń, któty bttdzi za- 
ufunie i wiarę, że sptósta śwym wielkim zadać 
niom. (Sklad nowego rządu w „Ostatnich 

à Wiadomościach), 
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- Polska większość alia mad Sikorskiego. 


Frasa lewicowa znowii kłamie. Warszawski 
„Robotnik“ pomimo, iż w tytule stwierdza, że 
* „rząd Sikorskiego obaloùy został 278 głosami 
przeciwko 117“, z całym cynizmem, obliczonym na 
głupotę swych czytelników, pisze, że „inimio spi 
eku (!) chjeńsko-witosowego, rząd p. Sikorskiego 
nie upadłby, gdyby nie sukurs, z którym Chjeso- 
Witosowi pospieszyły mniejszości narodowe i mniej- 


SZ osiki = należy, stwierdzić, że prze: | się od jakiegokolwiek mieszania sią de wewiętrz- 
ciw rządowi gen. Sikorskiego głosowało 211 po- 


niótw polskich i 68 posłów z mtłejszości narodo- |" ch spraw te Gdy k dga eka- 
wych, czyli razem 279. Za ządem żüś padło 116 zało, że wskutek tej neutralności bezpieczeństwo 
głosów. Gdybyśmy więe do tej cyfry dodali liczbę | wojsk franeuskich zostało zagrożone, wtedy Fran- 
głosów mniejszości narodowych, tj. 68, to otrzy- |cyą musi interweniować jak najetergiczniej. 
malibyśmy 184 głosy za rządem Sikorskiego, pod- 
cłas gdy przeciw rządowi Sikorskiego padło 211 
głósów polskich, Gdyby więć żydzi, Niemey itd. 
głosowali za Sikozskim, to rząd jego i tak upadi- 
by większością 27 głosów polskich, 

Publicyćci lewicowi znają zapewne oztety dzia- 
lania arytmetyczne, ale kłamią świadomie, by wy- 
kazać. że „Chjena idzie z żydami”. 


Warszawa, (Telef. wł.) Policya śledcza war- 
szawska pod kicrowsictwem dyr. Sonneberga do- 
szła do stitgacyjnego wyniku śledźtwa w sprawie 
zamachów terrorystycznych. trzymała wiado- 
mość, że źródłem ich ma być lokal, mieszczęcy 
sia w centrum Warszawy, jako lIokał konspira- 
cyjny młodzieży anarckistycznej, mającej, za po- 
<fednictwem Ktwna, związek z Berlinem, od któ- 
tegn otrzymzywała pieniądze, ińeiteryadły wybucho- 
we | różne rozkazy. 

W użttpełniającem śledztwie było wiadomem, że 
w piątek toczyło się zebranie w tym lokalu, na 
którom jeden z uczniów, Litwin z. pochodzenia, 
miał wykrzyknać: 

„Z uniwersytetem już załatwiliśmy się, nogi 
mu poobrywano, teraz kolej na uporanie się 

z bolieyą, potóm z rządem, a potem rządzić 

będziemy sami. 

Jednocześnie bolicya dowiedziała się, że we 
czyartek znajdowało się w komodzie w tym loka- 
lu 8 bomb i puszha z materyałeh wybuchowym. 
W niedzielę o godz. 10.30 przed poludniem od- 
¿ziali pólicyi pëd dowództwem komisarza Dobie- 
ckiego otoczył podejtżany lokal koispiracyjny. 
Znajdowało się w nii dwóch młodych luizi, któ- 
tych momentalnie tibezwiadńióńo. fewizya wy- 
kryła w komodzie 5 bomb; trzy zatem znikły od 
czwartku, 14 mópażynów z pruskimi nabojam, da- 
lej rewolwery, różie nabgje i t. d. Nadto żnałe- 
żiono puszkę półkilógrańniówą z tiateryałerm wy- 
buchowym. Obu młodych ludzi aresztowano. 

Badanie wykazało, że niłodżieńcy, aresztowani 
we czwartek w krzakach pod uniwersytetem, są 
beźwatunkowó ttezestnikami spisku. Na ratle 
aresńtowanych jest kilka osób, których badanie 
wskdżuje na ścisły udźiót Beriina 1 Kowna, Są to 
tudzie przeważnie ze ster studenckich, a jeden 
ż nich jest znany urzędowi śledczemiu z poprze- 
dniej działalności terrorystycznej, Dwaj z nich są 
rodowitymi Litwinami. Mają ani nazwiska cżęścią 
polskie, tzęścią nietmietkic. Glówna pemoc w od- 
kryciu szajkł dała publiczna dziewczyna, powier- 
nica jednego ze spiskowców. 


oymułacyń żydowskiałh akademików. 


„Nuwy Dziennik”, ochłohąwszy z przerażenia 
po zamachu, zaczyna silić się na humót i pisze, że 
„Głos Narodu” „nie może tego przeboleć, że 
bomba w sStrzesze akademickiej” tie zabiła przy- 


Krwawe starcia na tę 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Niemiec dochodzą wia- 
domości 6 bardzo silnych starciach, jakie zasźły 
w okiipowanych przez Francuzów miejscowo- 
ściach, W ciągu niedzieli przez Berlin risżyty 
wielkie oddziały Reichswehry do mieiscoweści oku- 
powarych, a zajątych przez komunistów, W miej- 
scowościach tych przyszło do starć. Na ulieach 
Bohum rozgrywały się regulirne krwawe bitwy; 
w których zginęło 20 ocób, a 80 jest rannych. 
Wojska francuskie do ostatniej chwili wstrzyatały 
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Lozanna, (PAT). Został tu żawatty układ po- 
kojowy grechko-turecki, którego podstawy są na- 


A jak się przedstawia wogóle układ sił w S2j- | stępujące: 
mie? Do polskiej większości wchodzi © stron: |  Turcya rezygnuje w praktyce ze wszystkich 
nictw: Zw. Lud. Nar. (98 posłów), Piast (68 PO | zez 
í i; ; zdszkódowań. 
odpadnięciu 14 Piłsudczyków), Chtześc. Demokr. 


Granice w okoiicy Karagaczu będą ustałońe, 
a statki zajęte przez Oba państwa po zawarciu po- 
koju w Mutlrce, będą wzajemnie zwrócone. 

Lozanna, (AW), W uzupełuieniu infórmacyj 5 
układzie regulującym konfikt grecko-turecki do- 
noszą, że szczegóły traktatu, a zwłaszcza nową 
granica, ustalone będą w krótkim czacie przez rz€- 


(43), Stron. Chrześc.-Narod. (24) i Klub katol.-htd. i 
(4), czyli razem 225 posłów: co już daje wiek- 
szość polską (ra 444 członków Sejmu). Jeśli do 
tej cyfry dodamy przynajmniej część N. P. R. — 
większość polska będzie dochodzić dó 240 głosów. | 

Taką prawdę ustalają cyfry, których wymowy | 
nie zagłuszą kłamliwe wrzaski prasy lewicowej. 


b 
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Sprawcy zamachów warszawskich aresztowani. 


najmniej 10-ciu żydów i nie zrobiłą większej szko 
dy”. Otóż należy stwierdzić. że ta „antysemicka? 
bomba nie mogła nikogo zabić, bo — jak ustaliły 
dochodzenia śledcze — była tylko żydowską sye. 
mułacyą, Aresztewanych pięciu członków „Strzes 
chy”, podejrzanych o udział w tej aferze, władze 
śledcze zwolniły za zobowiązaniem z aresztu. Oda 
powiadać oni będą z wolnej stopy za firzekrocze» 
nią art. 156 k. k., t. j. przeszkadzanie w docho- 
dzerii urzędowego śledztwa. 


L. O. K. WOBEC ZAMACHÓW, 


Legia obrony 
terrorystycznych, jakie ostatnio zasżły, w Imię 
ładu i porządku w państwie wzywa wszystkich 
swych człotńńków i sympatyków do czynnćj po- 
mocy w wykryciu zbrodniczych czynników, dążą» 
cych do wywołania zamętu i rozstroju. 

Zachowując zitpelny spokój, niechaj każdy dba- 
jacy o Polskę zdwoi czujność i wytęży siły, by 
zgnieść Zzbrodńiczą działaliość  piżewrotowców 
i prowokatorów. Wszelkie fakty, mogące tzucić 
światło na tę działalność, należy komuunikowaś 
władzom sądowym i organom bezpieczeństwa. 

Ża Radę nacz. L. O. K.: Prezes J. A, Święcicki, 

Ža zarząd główny: Stetan Dąbrowski, poseł, 
Zygmunt Berezowski, poseł, 


HOŁD OFIERZE ZBRODNI. 


Warszawa, (PAT). Wczoraj Uniwersytet wars 
szawski oddał ħołd ofierze potwornej zbrodni te» 
rorystycznej, ś. p. prof, R. Orzęckiemu. W koście» 
le św. Krzyża przepełnionym publieżnością gdbya 
ło się nabożeństwo żałobne, odptawione  prreż 
dziekana wydziału teolog. Uniw warszawskiego 
w obecności rodziny zmarłego, senatu, młodzieży 
akademiekiej, reprezentantów rządu z ministrem 
Mikułowskim-Pomorskim i delegata prezydenta 
Rzeczypospolitej rotm. Pusłowskiego. Wojsko 
wość reprezentował gen. Pogorzelski. Podczas naa 
bożerstwą ks. Szlagowski wygiosił mowę żałobią 
a chór opery odśpiewał pieśni żałobne. Po nabde 
żeństwie młodzież akademicka wyniosła trumnę 
hą karawan, pocżem kondukt ruszył ku Uniwer= 
sytetowi, gdzie przemówił rektor Łukasiewiezs 
Następnie kondukt ruszył na cmentarz Powąs- 
kowski, gdzie złożeńo zwioki do grobi, Podczas 
posuwdnia się konduktu niesionn obok trumny 
sztandary korporacji. i 


ES 


rytoryum okupowanem, 


EKONOMICZNE PODŁOŻE ZABURZEŃ. 

Berlin. (AW). Zajścia, jakie mają obecnie miej- 
sco w Zagłębiu Ruhr, byty przedmiotem narad tek 
gabinetu Rzeszy, jak i rządu pruskicgo, Zdawano 
sobie dokładtie sprawę, że przyczyną rortiichów 
jest drażyzną dająca się datkiiwie odczuwać ua 
okupowanem terytorywm, jednakże groźny cha» 
rakter nadali im komuniści. Sprawę pogorszýý 
jeszcze brak policyi. a 

Koła rządowe są przekonane, że wzburzenie 
osiągnęło już swój punkt kulminacyjny oraz, że 
nadszedł obecnie moment psychologiczny, który 
powinni wyzyskać pracodawcy, czyniąc ustępstwa 
w kwestyi plae, czem mogą się przyczynić w dużej 
mierze do uspokojenia umysłów. Decydującym pod 
tym względem będzie dzień dzisiejszy, gdyż dzik 
na niistąp:6 rozstrzygnięcie w sprawie płac gót- 
niczych. 


Zawarcie układu pokojowego grecko-tureckiego. 


cżzcznaweów, Komitet finansowy. który ma się zaw 
iąć problemem operacyjnym, zebrał się już wczo+ 
taj na pierwsze posiedzenie. Że strony tutecziej 
wyrażają nadzieję, że jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu, a najpóźniej w przyszłym, załatwione będą 
sperne punkty, tak, że stworzy się odpowiednią 
podstawę do rokowań. 

Lozanna. (PAT), Ismet basza odwiedził wez0» 
raj wieczorem przewodniczących delegaeyi soiu- 
sznieżych i wyraził im pragnienie szybkiego ute- 
gulnwasia Fwestyi epotnych. 

i 


i 
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„GŁOS NARODU*. 


Katolicko - społeczna manifestacya Krakowa. 


Ochd rocznicy wydania „em novarum“ 


Po raz pierwszy uczcił Kraków w sposób 
istotnie imponujący rocznicę wydania wieko- 
pomnej encykliki Leona XIH. „Rerum nova- 
rum“. Obchód włąściwie nie był przewidziany 
w tych ramach, w jakich się odbył. Stało się 
jednak inaczej. Żywiołowy rozwój naszych ka- 
tolicko-społecznych organizacyi, w ostatnich 
miesiącach wytworzył w ich szeregach nastrój, 
który się musiał objawić potężnie na zewnątrz. 

Olbrzymia rzesza, wynosząca ponad 10 tys. 
ludzi, niezwykle tłumny udział robotników, 
zwłaszcza członków Chrz., Zw. zawod., kościół 
Maryacki przepełniony uczestnikami uroczy- 
stości tak, że znaczna ich część musiała zostać 
ua zewnątrz jego murów. powaga całego Ob- 
chodu nie zamącona żadnym incydentem, da- 
ky obraz potężnej manifestacyi nie widzianej 
w Krakowie od dawna. 

Najlepszy to dowód, że idea chnześcijańsko- 
społeczna na podatny grunt pada. Dzieło je- 
dnak dopiero rozpoczęte! Rzuciliśmy hasła 
w masy, które kiełkują. a które muszą się 
w nich bujnie rozkrzewić! Wymaga to dalszej 
pracy, pokonywania obojętności u jednych 
i nienawiści u drugich. Z ufnością jednak par 
trzymy w przyszłość. Daje ją nam to głębokie 
przekonanie, że tylko idea przebudowy życia 
społecznego w myśl wskazań Leona XIII może 
usunąć nasze niedomagania, — że to katolicko- 
społeczne poznanie w naszem mieście coraz 
szersze zatacza kregi! Daje ją nam wreszcie 
przeżyty onegl:j dzień — żywiołowego obcho- 
du na cześć Papieskiego pisma. 


Przed potadaiem. 


Jakkolwiek początek uroczystości, zapowie- 
dziany był na godz. 9-tą przed południem, już na 
długo przed godz. 8 poczęły gromadzić się przed 
Domem Związkowym przy ul. Potockiego liczne 
delegacye ze sztandarami, organizacye i związki, 
tudzież tłumne rzesze publiczności. O godz. 9.30 
uformował się pochód, który ulicami Potockiego 
i Sienną ruszył ku rynkowi. 

Czoło pochodu otwierała orkiestra młodzieży 
zekodzielniczej, za nią, skupiona przy sztandarze 
Chrześe. Domokraeyi. postępowała grupa posłów 
sejnowrceh i senatorów (pp. Mianowski, Holeksa, 
Adelman), tudzież grono najwybitniejszych dzia- 
łaczy oiwześc. ruchu robotniczego i Klub radców 
miejskici, Chrz. Dem., dalej szły kilkunastotysię- 
czne szoregi stowarzyszonych. W Rynku rozwi- 
ngt się pochód w calej okazałości. Czworobok 
rynku zanyknęty kame czwórkowe rzesze ze sztan- 
darami na czcie każdej z grup. Szły więć przy 
dźwiękach wu uskicstr (młodzieży rękodzielniczej 
k weteranów , delegacye Ch. D. (13 kół dzielni- 
cowych Krakowa), Chrz. Zw. Zaw. służby miej- 
skiej, metalowców, akcyzy miejskiej, gazowni, 
elektrowni. siraży pożarnej, tramwaju, pracowni- 
ków ogrodów miejskich, P. Z. K., tytoniowców, 
wożnych bankowych, p omocników handlowych, 
fryzyerów, pracowników przem. odzieżowego, par 
pierowego, stow. św. Zyty, Zw.. „Harfa“, służby 
domowej żeńskiej, męskiej, stow. św. Julii, służ- 
by szpitalnej, 'dozoreów domowych, delegacye 
Ch. Zw. zaw. z Wieliczki, Libiąża, Chrzanowa, Ja- 
worzna, Trzebini, Suchej i Wadowie, Wreszcie 
stowarzyszenia kulturalno-oświatowe: cech ślusa- 
rzy, Chrześc.-nar. Stow. Nauczycieli, Kat. Zw. 
Polek, Ligą Katol, Kat. Tow. właśc. realności, 
Kongregacya kupiecka, Sodalicye maryańskie, 
Chrz. Zw. wdów i sierót, Gech piekarzy, cech ko- 
lejarzy (z Podgórza), Zw. kat. cieśli (z Podgórza), 
Zarządy skonsumów chrześc. pracowników, Przy- 
jaźń, Kolo pocztowców, „Krakus“, „Praca“, Akad. 
„Odrodzenie“, Kat, Związek młodzieży ze Zwie- 
rzyńca, Podgórza, Kazimierza, Zw. kat. czela- 
dników, Stow. kat. pracownie z Podgórza, biuro- 
wych, tabryki cygar, igły, ze Zwierzyńca, kat. 
Zw. stróżów, 


Nabeżeństwo w kościele Maryackim. 


Z wybiciem godz, 10 stanęło czoło pochodu 
u bram świątyni Maryackiej. Z uroczystą Mszą 
pontyfikalną, w asyście alumnów Semin. duchow. 
wyszedł ks, infułat Wądolmy. Pierwsze słowa li- 
turgi: „Haec est dies, quam fecit Dominus" 


(Ten jest dzień, który uczynił Pan), słowa stale co 
niedzielę śpiewane, były jednak w tej chwili sym- 
bolem zwycięstwa idei chrześcijańsko-społecznej. 
Kościół wypełniony po brzegi wiernymi, Środkową 
nawę zajęły delegacye robotnicze z lasem barw- 
nych sztandarów. Rozbrzmiewają pieśni chóru 
młodzieży z Małego Seminaryum X%, Misyonarzy 
(pod batutą ks. prof. Świerczka). 

` Na kazalnicą wstępuje ks. J. Piwowarczyk 
i w podniosłych słowach wskazuje na uroczystość 
chwili i jej ideę. 

Jest coś imponującego w tych zastępach, któ- 
re biorąc udział w uroczystościach dzisiejszych, 
zamanifestowały potężnie, że pragną trwać przy 
idei, którą 32 lat temu głosił Papież Leon XIIL., 
że obce im są hasła walk społecznych, że pragną 
oparcia społecznego życia na chrześcijańskich za- 
sadach miłości bliźniego, Jest coś potężnego w= 
mówił kaznodzieja — w tych złotych biaskach 
słońca, które niebo tak życzliwie zlewa na mani- 
festujące wierność tej idei wielotysięczne rzesze. 
Jest coś potężngo w tym tryumfie katolicyzmu, 
który znalazł wyraz w dzisiejszej próbie sił chcze- 
ścijańsko-spolecznej idei. 

Skupił nas dziś nie chwilowy poryw, nie prze- 
mijający odruch, ale glęboka myśl, która od lat 
z górą 80 zrodziła się z posiewu wielkiego Papis- 
ża, a dla której pracowały długo organizacye bio- 
rące udział w dzisiejszej uroczystości. 

Co nią jest? Zasada udziału katolicyzmu w ty- 
ciu gospodarcżem. „Nie należy mniemać, jakoby 
Kościół tak wyłącznie poświęcał się uświątobli- 
wianiu dusz — mówi Icon XUI. — by zapomniał 
o tem, co śmiertelno i ziemskie“. „Nie bądźmy 
więc bardziej duchowymi, niż Chrystusa Pan, nie 
odrywajmy się więcej od ziemi, niż Zbawiciel 
świata, 

I zasada odnowienia katolickiej idei moralnej w 
życiu publicznem: sprawiedliwości społecznej dla 
wszystkich upośledzonych! „Wskrzesić naprzód 
trzeba — mówi tenże Papież ... obyczaje chrze- 
ścijańskie, ho bez nich na nie się zdadzą wszyst- 
kie wynalazki roztropności ludzkiej". 

To był posiew. Leona XIH. My musimy pra- 
cować nad jego żniwem. Pracować, tworząc ka- 
tolicyzm społeczny, organizacyjny, Chwila rozwia- 
nią się illuzyi Marksa jest najsposobniejszą dla ra- 
szego ruchu, Dla urzeczywistnienia idei Leona 
XINH., wyrażonej w prośbie Modlitwy Pańskiej: 
Przyjdź Królestwo Twaje!“. 

Po nabożeństwie pochód ruszył ulicami: Flo- 
ryańską, Basztową i Potockiego w stronę Domu 
Związkowego. O rozmiarach uczestniczących w 
nim tłumów ludności świadczyć może fakt, że gdy 
czoło pochodu przeszlo już Bramę Floryańską — 
koniec formował się jeszcza przed kościołem Ma- 
ryackim. 


Wise w Domu Związkowym. 


Obszerny ogród zaledwie pomieścił zgromadzo- 
nych. Na trybunę wstępuje prezes Rady Okręg. 
chrześc, Związków zawodow., prof. Pachoński 
i zagajając wiec, wygłaszą następujące przemó- 
wienie: 

„Trzydzieści dwa lat temu zaszły dwa fakty, 
o pierwszorzęinem dla życia społecznego naro- 
dów Europy znaczeniu, W r. 1891 odbył się w 
Erfurcie, w Niemczech kongres, na którym usta- 
lono w myśl wskazań Marksa program komuni- 
styczny, biorący za podstawę w życiu społecznem 
walkę robotników z pracodawcami, program pro- 
pagujący nienawiść klasową. Równocześnie w 
tymsamym roku w Rzymie Leon XII, ogłasza 
encyklikę „Rerum novarum“,  piętnującą tych, 
którzy chcą wykorzystać dla celów rewolucyi ró- 
żnice społeczne, wskazującą natomiast jako fun- 
dament życia społecznego: sprawiedliwość chrze- | 
ścijańską. Rozpoczął się okres zmagania się tych | 
dwu idei: sprawiedliwości i nienawiści, W tym 
okresie nawiecził Europę orkan, który doprowa- 
dził do wymordowania milionów, przyszły potem | 
rządy tych, co jako program wysuwali walkę kla- i 
sową, co przez 70 lat łudzili obiecankami warstwy 
robotnicze, Jaki raj zgotowały socyalistyczno-ko- 
munistyczne rządy, przekonał się świat cały, pa- 
trząc na konającą w konwulsyach bolszewizmu : 
Rosyę. Otrząsnęły się narody z mrzonek sacyali- ` 


zmu i u nas przychodzi do otrzeźwienia, Dziś Kra- | 


ków zadał kłam socyalistycznym prowodyrom; za- 
dał kłam, jakoby w. ich rękach byłą większość ii- 
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dności. Kraków jak był katolickim — tak pozo- 
stanie katolickim. Dziś rozpoczął się dzień rozkwi- 


tu Polski narodowej i chrześcijańskiej, władza 
przechodzi w ręce narodowego rządu. Pod temi 


auspicyami, że Polska pozostanie narodową i kaz 
tolicką otwieram zgromadzenie dzisiejsze”, 

Dokonano następnie wyboru prezydyum wiecu, 
w skłąd którego weszli: pos. Heieksa (przewodu), 
pp. Dyląg, Rąb i Dr Zakrzewski (zastępcy), t- 
dzież pp. Froni, Bąkowski i Arczyński inko s= 
kretarze. 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu narosło- 
wego, wstąpił na trybunę pos. Mianowski, pra: 
mawiając w imieniu Klubu parlamentarnego Uh. 
D. Mowca przypomniał, jak kilka lat temu | 
żadna organizacya katolicka nie mogia zwołać 
wiecu, nie mówiąc o publicznych manifestaci ach. 
bez narażenia się na teror socyalistyczny. A dziś 
ludność Krakowa zrzuciła okowy Bocyalistvezno- 
żydowskie, Ruch  chrześcijańsko-spoleczny w7- 
kazał swą silę. Nie wystarczą jednak formy. 
Program Leona XIM. należy intenzywnie wpro- 
wadzać w życie. Droga do tego przez wychowa- 
nie, oświatę i religię — przez serce do czynu. 

Następny mówca sen. Adelman wygłosił prze- 
mówienie imieniem Klubu radzieckiego Ch. D. 
Zwyciężyć — twierdził mówca — może tylko 
idea przeniknięta myślą chrześcijańskiej miłości, 
idea pokoju. W myśl tej idei postępować będzie- 
my aż do zupełnego osiągnięcia celu. 

W imieniu robotników zorganizowanych w. 
chrześć. Związkach zawod, przemawiał p. J. Ślu- 
sarz, w imieniu katol, nauczycielstwa p. Salani. 
W krótkiem, ale pełnem entuzyazmu przemówie- 
niu zaznaczył p. Bilik imieniem katol, młodzieży 
akad, jej solidarność z ruchem chrześcijańsko-s0- 
cyalnym. Mowę jego przerywano burzliwymi okla- 
skami, W końcu jako reprezentant młodzieży rę- 
kodzielniczej mówił p. Padechowicz, w imieniu »aś 
rękodzielników p. Dalewski, 

i 


Rezolucja, 


Wreszcie zabrał głos Ks. Kasprzyk, wskazując 
w gorących słowach na potrzebą wzmożenia akcyi 
oświatowej wśród robotników, poczem odczytał 
następującą rezolucyę, przyjętą wśród entuzyasty- 
cznych oklasków, świadczących o zupełnej jedno- 
myślności zebranych: 

Przedstawiciełe katolicko-społecznych Organi- 
zacyi Krakowa i okolicy, zebrani na wiecu mani- 
iestacyjnym w rocznitę wydania encykliki „Rerum 
novarum", w dniu tradycyjnego święta swojego 
ruchu: R 
1. wyrażają najgłębszą cześć i hołd pamięci wiel- 
kiego Papieżą Leona XIII; 
ślubują stać wiernie przy społecznym progra- 
mie, nakreślonym ręką „Papieża robotników“ 
i Jego następców na Stolicy Piotrowej, uzna- 
jąc, że jedynym przewodnikiem w obecnym 
rozstroju społecznym jest tylko Kościół kato- 
licki; 
wyrażają przekonanie, że z otchłani nędzy ma- 
teryalnej i moralnej, w jaką popadły masy na- 
szego społeczeństwa, może je wyratować tylko 
akcya społeczna zorganizowanego katolicyzmu, 
tryumf idei  chrześcijańskiego solidaryzmu 
i sprawiedliwości społecznej, w myśl programu 
Leona XII; 
potępiają kapitalistyczny system rządzenia, 
którego Skutkiem są „— według słów Papie- 
ża — majątkowe przeciwieństwa, z jednej stro- 
ny olbrzymie bogactwa w ręku nielicznych je- 
dnostek, z drugiej zaś bezgraniczna nędza mas 
społecznych; 
potępiają eocyalistyczną utopię, jako przeci- 
wna naturalnemu prawu do własności osobistej, 
a której krwawe żniwo zbiera obecnie ROsya 
bolszewicka; 

. wszystkich uświadomionych katolików wzywa- 
ją do szeregów chrześcijańsko-spolecznych; 
od posłów zaś chrześc.-społecznych domagają 
się starań o przyspieszenie ustawodawstwa apo- 
łecznego, któreby warstwom ekonomicznie słab- 
szym, przedewszystkiem robotnikom 1 urzędni. 
kom, zapewałło prawo do dobrobytu, 
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Po południu. 


Zabawa ludowa, 

O z. 3 poczęli napływać do przybranego ogrodu 
'„Domu Związkowego* członkowie katol, organi- 
zacyi. Błłwiono sœ ochoczo; do tańców przygry- 
wała orkiestra Tòw. weteranów z Podgórza, an- 
trakty uprzyjemniał chór „Harfa“ pięknemi pro- 
dukcyami. Cały szereg niespodzianek, loterya i in 
ne rozrywki urozmaicały zabawę. Pod koniec. 
przed rozejściem się, przemówił w imieniu robotni- 
ków p. Zydroń, wyrażając radość, że obchód ro- 
pznicy „Rerum novarum“, planowany pierwotnie 
w skromnych rozmiarach, rozrósł się w potężną 
manifestacyę katolicko-społecznego Krakowa. 

Po g. 7 uczestnicy udali się do teatru im. Sło- 
wackiego na przedstawienie „Zmartwychwstania“. 


W teatrze, 

Przed podniesieniem kurtyny przemówił ze sce- 
ny, p. K. H. Rostworowski, Ukazanie się znakomi- 
tego poety i gorącego zarazem szermierza Odro- 
dzenia moralnego w duchu katolickim, powitali 
zebrani żywiołową owacyą. Kiedy już ostatnie 
oklaski przebrzmiały, wypowiedział autor „Zanar- 
twychwstania'* mocne przemówjenie, związane 
e obchodem a charakteryzujące kwestyę robo- 
fniczą. 

Nie jest prawdą — mówił p. Rostworowski — 
jakoby przyczyną społecznych zawikłań była tyl- 
ko sprawa żołądka; jest nią przedewszystkiem 
moralne zubożenie duszy ludzkiej u wszystk:ch 
warstw. Na to zwracał uwagę Kościół, a zwła- 
szeza Leon XIII. Jego słowa są echem słów Chry- 
stusa: „Szukajcio naprzód królestwa Bożego 
i sprawiedliwości Jego, a wszystLo inne będzie 
wam przydane“. 

Jeżeli zaś chodzi o rozwiązanie kwestyi spo- 
fecznej na gruncie praktycznym, to nasuwa się 
jedna tylko możliwość: droga Ofiary! Niech t. zw. 
prawica społeczna nie patrzy z niechęcią na TO- 
botnika i jego żądania! Lewica zaś radykalna 
miech się pozbędzie nienawiści do warstw pówia- 
dających! Wzajemne zbliżenie się, zrozumienie się 
wzajemne! Program Leona XII! 


Świetne przemówienie p. Rostworowskiego, 


owiane piomiennym entuzyazmem dla idei kato- 
licko-społecznej, zrobiło na słuchaczach głębokie 
wrażenie. Obecni przeżyli jedną z najbardziej 
wzruszających chwil wczorajszego święta. 
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Krwawe wybory. 


Wczoraj odbyły się w redakcyi „Naprzodu“ 
nielegalne wybory delegatów na ogólno-akadem.- 
cki wiee we Lwowie, których frondujący akade- 
micy socyal-żydowscy mają zamiar wysłać nie- 
zależnie od prawowitej reprezentacyi krakowskiej 
młodzieży akad, Wybory w „Naprzodzie* odby- 
wały się pod osłoną bojówki socyalistycznej. 

W chwili, gdy na sali zjawił się m. in. słuchacz 
filozofii Kucza, czerwoni bojowcy rzucili się na nie- 
go, zadając mu dwie rany, jedną głęboką na pra- 
wem udzie nożem, drugą na czole, Kucza przybył 
ma wybory jako widz, a gdy z wtłoczoną mu w tẹ 
kę kartką wyborczą nie chciał iść do urny, został 
przez nożowców napadnięty i obity. 

W głosowaniu wzięli udział głównie . żydzi. 
Warto podkreślić, że wybory przenieśli na planty, 
różwieszając na drzewach odezwy. Trudno jest 
sprawdzić ilość głosujących. Komisya jest jedno- 
stronna i skontrolowanie wyników jest rzeczą nie- 
możliwą. Jako wogóle bezprawne, nie mogą zreszią 
że wybory posiadać jakiegokolwiek znaczenia. 

W związku z bestyalskim napadem na akad. 
Kuczę otrzymujemy komunikat prezydyum mło- 
dzieży wszechpolskiej z wyrazami najgiębszego 
oburzenia na sprawców tej obydnej napaści. Mio- 
dzież wszechpolska piętnuje wobec całego spoje- 
czeństwa metody walki przywówców P. P. S. 
i oświadcza, iż krew. polskiego akademika zagrze- 
je ogół Młodzieży do stanowczej i bezwzględuej 
walki o słuszne prawa młodzieży polskiej. 


EEEE E ATE ORES 


W obronie Uniw. Jag. 
Straż młodzieży. 

Wobec pogłosek o grożących zamachach dyna- 
ttitowych na Uniw. Jagiell.. wydali wezoraj przed- 
stawiciele Młodzieży akądemiekiej następujące 
oświadczenie: 

„Młodzież Uniw. Jag., powodująe się uczu- 
„Siem giębokiego przywiązania do Almae Ma- 
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a r 


tris, nie dopuści do jakickkołwiek zamachów na 
nietykalność i bezpieczeństwo swego Uniwersy- 
tetu. W tym celu, w porozumieniu z Władzami 
Akademickiemi. otoczy należytą opieką gma- 
chy naszej Wszechnicy 1 jest zdecydowana 
odeprzeć wszelkie na nią zbrodnicze ataki”, 
Na konferencyi z Rektorem zgodzono się, że 
przy bramie Col. Novi czuwać będzie stale dwóch 
akademików, by obserwować wchodzące osoby 
i o ile możności przeszkodzić zamachowi. 


o ni E 
Sprawy miejskie. 


Podrożenie pieczywa, 


Wczoraj wieczór odbyło się w magistracie kra- 
kowskim posiedzenie miejskiej komisyi eenniko- 
wej, na którem uchwalono podwyżkę cen pieczy- 
wa. Na podrożenie wpłynęły: wyższy podatek 
obrotowy, podwyższenie płac robotnikom. zwię- 
kszone opłaty za prąd elektryczny itd, Za pod- 
stawę do kałkulacyi przyjęłą Komisya przeciętaą 
220.000 mk. za 100 kg. mąki żytniej z 70% prze- 
miału; na ostatniem posiedzeniu komisyi kalkulo- 
wano na podstawie przeciętnej 225.000 mk. Mimo 
potanienia mąki żytniej, komisya uwzględniając 
podwyższenie kosztów produkeyi, uchwaliła nastę- 
pujące ceny: Za 1 kg. chleba żytniego z 70% prze- 
miału 2.190 mk. (dotąd 2.100 mk, —- piekarze żą- 
dali 2.410 mk.), za 1 kg. chleba ciemnego z 80% 
przemiału 1.790 mk. (dotąd 1.700 mk.). Przy kal- 
kulacyi cen bułek przyjęła komisya przeciętną 
390.000 mk, za 100 kg. mąki pszennej i ustano- 
wiła 245 mk. (dotąd 225 — piekarze żądali 255 
mk.), za 6 dkg. bułkę gładką ciemniejszą 220 mk., 
za 3 dkg. tzw. wiedeńską 165 mk. (dotąd 145 — 
piekarze żądali 164 mk.), za tzw. solodrąg 150 mk. 
| (dotąd 185 mk). Nowy cennik wejdzie w. życie w 
dniu dzisiejszym po zatwierdzeniu przez woje- 
wództwo. Przewodniczył wiceprez. m. Wielgus. 

Komisya uchwała nadto podwyższyć ceny 
chleba i bułek sprzedawanych po sklepach na 30 
mk, przy 1 kg. chleba, zaś na 10 mk, pray bułce. 

Rozszerzenie kaiileryi miejskiej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
omawianą będzie sprawa rozbudowy miejskiego za- 
kładu dla przerabiania niezdatnych do spożycia 
zwierząt rzeźnych. W zakładzie tym tzw. kafileryi 
niszczone będą również oraz przerabiane wszyst- 
kie padłe w obrębie m. Krakowa zwierzęta domo- 
we i drób. Wniosek komisyi wprowadza projekt 
odstawiania wszelkich zwierząt przeznaczonych 
na zabice do oprawcy miejskiego; w tym celu 
projektowana jest budowa oddziału sekcyjnogo 
kosztem kilkudziesięciu milionów. Nadto komisya 
zaproponuje wzniesienie rzeźni sanitarnej, Koszta 
rozbudowy kafileryi obliczone są na sumę 120 mi- 
lionów marek. 


Strajk czeladzi piekarskiej zlikwidowany, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi cenniko- 
wej przedstawiciele cechów piekarzy zawiadomili 
komisyę, że strajk czeladzi piekarskiej, trwający 
z górą miesiąc, został już zlikwidowany. Właści- 
ciele piekarń przyznali czeladnikom podwyżkę w 
wysokości 25%. 


KRONIKA. 


PRZYJAZD PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO DO 
KRAKOWA. 


28 b. m. delegacya Akademii górniczej w Kra- 
kowie wręczyła prezydentowi Rzeczypospolitej 
dypiom doktora nauk górniczych i zaprosiła go na 
uroczyste założenie kamienia węgielnego pod 
gmach Akademii dnia 15 czerwca. Wrączając 
dyplom. rektor Akademii górniczej wygłosił kró- 
tkie przemówienie okolicznościowe. Prezydent Rze- 
czypospolitej podziękował i obieeal przybyć do 
Krakowa. 


JUBILEUSZ AL. MANZONIEGO W KRAKOWIE 


W najbliższym miesiącu „Stowarzyszenie Dan- 
te Alighieri” w Krakowie obchodzić będzie uro 
czyście pięćdziesiątą rocznicę śmierci znakomitegc 
poety właskiego, Aleksandra Manzoniego. a za 
razem setną rocznicę ukazania sie jego najlepsze- 
go dzieła: „Promessi Sposi” (Narzeczeni). Na uro- 
czystość złożą się: odczyt ks. prof. F. Gianniniega 
o Manzonim i akademia muzyczna z udziałem chó. 
ru Tow. Oratoryjnego pod dyrekcyą ks. Rizzi'ęgo, 
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WYDZIAŁ FILOZOFICZNY UNIW, JAGIELL. 
Z POMOCĄ AKADEMIKOM. 

Rada wydziału filozoficznego Uniw. Jagielt 
uchwaliła jednomyślnie na posiedzeniu dnia 2P 
b. m. opodatkować w wysokości 2 od stą płacę. 
czerwcową i lipeową swoich członków i nzyskw 
uą w ten sposób kwotę rozdzielić między tych 
sluchaczy (ewentualnie słuchaczki) wydziału filo 
zofieznego Uniw. Jag., których, złożona przez wyi 
dział, komisya uzna za najwięcej potrzebujących _ 
poratowania zdrowia i zasługujących na te por 
moc. Wydział żywi nadzieję. że tym przykładem 
pobudzi zamożnejszą . część. naszege społeczeń: 
stwa do wydatnego o ile możności pomagania mła 
dzieży naszej w odbyciu Sstudyów uniwersyte 
ckich, 


HONOR. DOKTORATY DLA POWSTAŃCÓW. ' 

Uniwersytet lyrowski wręczy we Środę dya 
plomy honorowych doktorów uczesinikom powsta+ 
nia styczniowego: ks. prof. Chotkowskiemu, m 
Maryanowi Dubieckiemu i Dr Kwaśniewskiemu 
z Krakowa, oraz pp. Wojciechowi Biechońskiemu, 
Benedyktowi Dybowskiemu ze Lwowa i Bolesławoa 
wi Limanowskiemu z Warszawy. i 


WIELKA KRADZIEŻ W P. K. K. P. W KRA- 
KOWIE. - 

Wezżoraj ckoło godz. 11 rano przybył do biurą 
Polsk. Kraj. Kasy Poż. w Krakowie przy m. 
Wiślnej rolnik z Zawoji nazwiskiem Baran, emi. 
grant z Ameryki, celem podjęcia odsetek z tytułu 
pożyczki państwowej ma sumę 200 dolarów, 
W trakcie wygotowywamia przez urzędnika banku 
odnośnego kwitu nawiazał z Baranem rozmową 
jakiś klient, a korzystaja'. że chłopek przejął się 
jego opowiadaniem, zabra: mu z pultu kasy kwit 
na odsetki i numer do kasy. Rówaocześnie złoe 
dziej wskazał ,Baranowi kasę wekslową, gdzie — 
jak mówił — będzie mógł pobrać odzetki, sam 
zaś udał się szybko do właściwej kasy kuponów, 
gdzie kasyer na podstawie okazamego mu kwitu 
i numeru wypłacił złedziejowi tytułem odsetek 
200.000 mk. i wręczył obligacyą pożyezkową na 
200 dolarów. 

Baran, zoryentowawszy się po chwili w sytua- 
cyi, wszczął alarm. jednak bezskutecznie. Złodziej 
zbiegł. Pokicya zamknęła natychmiast budynek, 
przeprowadzija wśród pcdejrzaych rewizrę, nie. 
stety bez rezultatu. Dyrekcya P. K. K. P. wysłała 
natychmiast do wszystkiech kas w Polsce zastrze» 
żenie przed nabyciem skradzionej obligacyi. Zaznas 
czyć należy, że drugą ofiarą kradzieży może paść 
osoba, która nieopatrznie zakupi od złodzieja 
obligacyę. 

TRANSAKCYE REALNOŚCIAMI. 

W uzupełnieniu wiadomości o sprzedaży real. 
ności żydom przez chrześcijan w Krakmwje doda- 
jemy na podstawie statystyki następujące szcze- 
góły: 

Jedną 7 najwiekszych transakceyi przy sprzedaży 
kudyrkków w miesiącu marcu b. r. było nabycie 
dwupiętrowego domu przy ul. Krowoderskiej 
l. 74 od p. Czesława Zubrzyckiego mzez Zakład 
ubezpieczeń od wypadków we Lwowie za cenę 
240 milionów marek. Według podanych dat w wy» 
kazie, ceny domów były bardzo miejednolite. Do- 
my parterowe pozbywano w cenie od 10 do 20 
milionów, jednopiętrowe ponad 20 dọ 30 kilku mi- 
lionów, dwupietrowe do 65 mil. a jeden trzech- 
piętrowy dom sprzedano za 42 miliony marek. 
Dużej transakevi dokonał „Dom składowy S. A. ” 
w Krakowie. który drogą deklaracyi nabył od 
F. FT. H. dwa parterowe i jeden jednopiętrowy 
dom. oraz grunt przy w. Mosilskiej, składając 
240.000 sztuk akeyi po 1000 mk., orólmej warto- 
ści nominalnej 240 miltonów marek. 


Kraków, 29 mają. 

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. We czwat- 
tek dnia 31 b. m. w uroczystość Bożego Ciała. 
będzie odprawioca w Katedrze na Wawelu o godz, 
3 rano uroczysta pontyfikalna Msza św. po któ 
rej nastąpi doroczna proccsya z Najśw. Sakra 
mentem z Katedry pa Rynek krakowski, 

Rada zawiadowcza Towarzystwa Strzeleckie: 
zo wzywa członków Towarzystwa. aby zechcieli 
wziąć liczny udział w precesyt Bożego Cisłą 
Zbiórka na Zamku o gedz. 5.30 przy wikarówes, 

TEATR NA WAWELU, Dyrekcya teatru im. 
Słowackige przygotowuje na czerwiec nadzwy- 
czaj interesującą imprezę. którą będą przedsta- 
wienia na wspaniałym dziedzińcu wawelskim. P> 
dobno pierwsze przedstawienie ma się odbyć z oka- 
zyi pobytu w Krakowie prezydenta Rzeczypnzpóe 
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liej. Grany będzie klejnot polskiego piśmiennictwa 
złotego wieku, Kochanowskiego „Odprawa pocłów 
greckich”. Przedstawienie odbyć sę a wiezorem 
przy świetle reflektorów, Prace przygotowawcze 
są w pełnym toku, 

w OBLICZU GENERALNEGO STRAJKU 
BANKOWCÓW W KRAKOWIE. . Onegdaj wy- 
buchi sirajk urzędników Polskiego Banku prze- 
mysłowego w Krakowie z powodu nieuwzględnie- 
nia przez dyrekcyę żądań personalu co do godzin 
pracy i wysokości wynagrodzenia. Przez czas 
strajku pracują w bankach dyrektorzy i kilku 
prokurentów. W dniu wczorajszym dyrekcya TO- 
zesłała o strajkujących pisma z wypowiedzenia- 
mi służby. W związku z zarządzeniem dyrekeyi 
Fanku ma wybuchnąć strajk urzędników we 
wszystkich bankach krakowskich. 

WYJAZD DELEGACYI AKADEM. NA ZJAZD 
LWOWSKI. We środę wieczorem wyjeżdża deale- 
gacya krakowską na ogólno-akademieki zjazd do 
Lwowa. Z delegacyę wyjeżdżają przedstawiciele 
Bratniei Pomocy U. J., Tow. słuchaczy wydz. 
prawa U. J., Jedności, Akademii górniczej, szere- 
gu stowarzyszeń naukowych i ideowych, w łącz- 
mej liczhie 25 osób. 

SRRZAN Z a 
Z Polski i ze świata, 

PADEREWSKI W SZWAJCARYI. P. A. T. 
aomosi z Paryża, że Paderewski wyjechał do 
Morse, 

ODZNACZENIE PROF. ROMERA. Paryskie 
Towarzystwo geograficzne nadało medal złoty 
prof. Uniwersytetu lwowskiego, Romerowi, 

UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW JAJ. Na dworcu 
wschodnim w. Warszawie zatrzymano cztery Wa- 
gony jaj, przeznaczonych dla firray braci Gersten- 
zang w Gdańsku. Wiobee tego, że firma Gersten- 
zang znaną jest z tego, że uprawia przemytni- 
ctwo jaj zagranicę, wagony te opieczętowano. 
Jeden z pięciu braci współwłaścicieli firmy został 
aresztowany podczas pobytu w Warszawie, do 
której przybył, aby dopilnować transportu tych 
4 wagonów. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO.  Uczeń-caszyni- 
sta, Zl-letni Eugeniusz Chyży, pracujący w z3- 
kładach graficzno-wydawniczych p. t „Książka” 
w Warszawie, onegdaj po pracy poszedł ze swym 
kolega do jego szwagra. W drodze powrotnej do 
domu Chyży spotkał się z synem szewca, Euge- 
niuszem Wiotechą, idącym w towarzystwie druka- 
rza, Zygmunta Burzyńskiego. Po godz. 11 w nocy 
Chyży wraz z Wietechą wrócili do domu, gdzie 
mieszkają. Około północy rozległ się na podwórzu 
wystrzał rewolwerowy, lecz lokatorzy nie przywią- 
zywali de tego żadnej wagi. Dopiero rano stróżką 
domu znalazia Chyżego martwego, 2 przestrze- 
lonem ckiem, leżącego na podwórzu. Połicya are- 
sztowala Wietechę i Burzyńskiego, jako podejrza- 
nych o zamordowanie Chyżego. 

WYROK ŚMIERCI NA „ZAWODOWEGO” 
BANDYTĘ. W Lodzi odbyła się rozprawa prze- 
eiw plutenowemń Florkowi (przed wojną akroba- 
cie cyrkowemu), oskarżonemu o przywłaszczenie 
schie meczy wojskowych, oddanych mu do służbo- 
wego użytku; o dwukroiną dezercyę z pola wal- 
ki i o dokcnanie kilkunastu napadów bandyckieh. 
Oskarżony przyznał się do winy, opowiadał z cy- 
niziiem o dekonanych napadach, wkońeu oświad- 
czył. że „iraktował bandytyzm jako swój zawód. 
gdyż do innej roboty się nie nadawał”. Skazano 
go na śmierć przez rozstrzelanie. H 
GŁÓD WŚRÓD ARTYSTÓW ROSYJSKICH. 
„Syiuacya rosyjskich artystów, literatów, aktorów, 
wogóle ludzi żyjących ze sztuki, jest opłakama. 
Odezas ostatnich ośmiu miesięcy „Związek To- 
otników sztuk pięknych” wydał w samym tylko 
Petersburgu 1289 zapomóg „bezrobotnym” arty- 
stom, jednak pomoc ta jest niedostateczna. Jak 
się wyraził śpiewak Lewik, jeden z głównych dzia- 
łaczy Związku. przeszło 400 osób ze świata litera- 
ckiegv i artystycznego umiera w Potersburgu 
z godu. Zarejestrowano również mnóstwo wypad- 
ków samobójstw i chorób psychicznych. 

ATEISTA HONOROWYM DOKTOREM TEO- 
LOGI Z Pragi donoszą o fakcie, mającym pozory 
złośliwej bajeczki, lecz będącym autentyczną pra- 
wda: Przedstawiciele protestanckiego takultetu 
teologicznego tm. Husa na uniwersytecie praskim 
ofiarowali. kilka dni temu, godność doktora „ho- 
mons causa’ prezydentowi republiki czesko- 
słowackiej Masarykowi, jednemu z najszkodliw- 
szych ateistów i zacietrzewionemu wrogowi już 
nietylko chr -zyanizmu, ale każdej wogóle religii! 

PODRÓŻ DO AMERYKI W 24-ECH GODZI- 
NACH Ż Losdynu donoszą, że w tamtejszych 
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rządowych warsztatach do budowy samolotów 
rozpoczęto budowę dwóch maszyn, które będą 
służyły do przewozu pasażerów i zapomocą któ- 
rych będzie można — prawdopodobnie — odbyć 
podróż z Anglii do Stanów Zjednoczonych w cią- 
gu, mniej więcej, jednej doby. 

Jeden z tych samolotów, obliczony na przewóz | 
25 osób, będzie posiadał dwa matory o sile 300 | 
koni, drugi — znacznie większy — ma przewa-; 
zić 100 osób, a jego motory będą miały silg, 
3200 koni. A 

SZCZĘŚLIWY KRAJ. Z Waszyngtonu dono- 
szą, że sekretarz (ministra) skarbu Mellon oświad- 
czył publieznie, iż bndżet Stanów Zjedn. zostanie 
zamknięty w roku fiskalnym, konczącym się dnia 
30 czerwca b. r, nadwyżką 125,000.000 dolarów 
dochodu nad rozchodem, nr 

Jakie grube pomyłki popeluiać mogą urzędnicy 
skarbowi w Stanach Zjedn. (a cóż dopiero u nas!), 
wskazuje fakt, iż przewidywali oni pierwotnie za- 
miast nadwyżki deficyt w wysokości 700 milionów 
dolarów. Następnie zmniejszyli go do 200 milio- 
nów, a wreszcie przypuszczali, że nadwyżka do- 
chodów będzie się równała 60 milionom. 

'Nalimienić przytem wypada, że w bieżącym 
roku fiskalnym spłaciły Stany Zjedn. 1 miliard 
600 milionów dolarów na poczet swego długu pu- 
blicznego, wynoszącego obecnie kwotę 22 miliar- 
dów i 400 milionów dolarów, a powstałego skut- 
kiem ich udziału w wojnie światowej. 


CEGIELKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4196 
pamięci Karola Kostrzewskiego; 4791 pamięci Ma- 
ryana Mora Kczubowskiego, sędziego w N. Targu, 
żoma, dzieci, siostra i rodzice; 4198 pamięci Dra 
Mirona Mochnackiego, poległego w r. 1914 — 
siostry; 4799 Józefowie Nowina Konopkowie, Ja- 
rosław; 4800 pamięci Ksawery z Schwarcenberg 
Czernych Kwiatkowskiej — synowie; 4804 Motet 
et Madrigal Suisse; 4802 K. Dzicbowicz i K. Znaj- 
kiewiczówna w Warszawie; 4808—6 (4 cegiełki) 
w dniu imienien dyrektora Zygm. Biluchowskie- 
go — urzędnicy rafin. S. A. .„Fanto” w Ustrzy- 
kach; 4807 Stanisławowie Nitschowie; 4808 prof. 
Henryk i Stefania Pachońsey z synami; poza tem 
wycieczka nauczycieli z Wielkopolski złożyła 
na adbudową Zamku 100.000 mk, 


Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj po raz ostatni, a 33-ci w bieżącym 
sezonie, gukcesowa sztuką Jewreinowa: „To, co 
najważniejsze”, jutro „Wesele? Wyspiańskiego. 
Zapowiedziane na czwariek „Zmartwychwsianie” 
Rastworowskiego ukaże się po raz ostatni, zdo- 
bywszy w Krakowie największy sukces w poró- 
wnaniu z wystawieniem tej sztuki przez inne tea- 
try. Znakomita gra artystów i wspaniała wystawa 
podniosłego utworu ściągały na każde powtórzenie 
„Zmartiwychwstania” tłumnie publiczność krakow- 
ską, chętną zawsze wysłuchania poważnego dzie- 
łą dramatycznego. 

W sobotę rozpoczyna swą gościnę znakomita 
tragiczka, p. St. Wysocka, we wspaniałym utwo- 
rze bohaterskiej poezyi chorwackiej: „Matce Jn- 
gowiczów” J. Vojnowica. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni; 
kują: Dziś, we włborek, 0 godz. 7.45 wieczorem: 
opera Verdiego p. t. „Bal maskowy”, która zdo- 
była tak nadzwyczajny sukces, z Jemficową, Ban- 
drowska-Osmecką.  Zbigniewiczówna, 
skim, Romanowskim, lsakowiczem i Mazankiem 
w głównych partyach. Jutro, we środę, „Bajade- 
ra”. We czwartek 31 b. m. o godz. 7.45 „Lohen- 
grin" w najlepszej obsadzie, 

ZET 
Repertuar teatru im J. Słowackiego, 

Wtorek: „To co najważniejsze”, 

Środa: „Wesele“, 

Czwartek: „Zmartwychwstanie”. 

Piątek: „Uczta szyderców”. 

Repertuar Opery i Operetki, 

Wtorek: Bal maskowy”. 

Środa: „Bajadera”. (Występ N. Nadieżdiny). 

Czwartek: „Lohengrin”. 


| 
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Ze sportu 
Cracovia -Wista 4:2 (2:0). z 
Wspaniały widok przedstawiało w niedziele į 
boisko Cracovii. Zielony dywan. okolony torem; 
kolarskim, otoczyły niebywałe w tym roku tu-d 


= 
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my publiczności, dążącej zawsze najchetniej i naj- 
liezniej do parku białoczerwonych Rewanżowe- 
go spotkania krakowskich rywali w tootballu 
oczekiwano z silnem zainteresowaniem,  Aczkol- 
wiek wynik mistrzostwa przesadzony był już je- 
siennemi dyskwalińikacyami, to jednak same za- 
wody jako takie były przedmiotem żywych ko- 
mentarzy. laterzsowano się składem drużyny 
Cracovii, w której w ostatnim tygodniu zdyskwa- 
lifikowano p. Kałuże na dni 14-$cie; ponieważ je- 
dnak „wyrok“ nie był w dzienniku ustaw ogło- 
szeny, przeto wymieniany mógł brać udział w nie- 
dzielnych zawodach. 

Wisła wystawiła swój najlepszy garnitur 
w przeciwstawieniu do Cracovii, występującej bez 
icymana IM, i Strycharza. Losowanie, szczęśli- 
we dla Wisły, stawia graczy. Cracovii pod wiatr 
i słońce. Grę rozpoczęto punktualnie: gwałtowny. 
atak Wisły odpiera Cracovia, przechodząc mo- 
mentalnie, po pieknej kombinacyi, na pole przeci- 
wnika. F'arę doskonałych posunięć piłka pozwala 
Kałuży wysunąć lewego łącznika Łańkę, który 
w trzeciej minucie zdobywa nieuchronnym strza- 
lem pierwszą bramkę dła swego klubu, przyjętą 
huraganem oklasków, Następuje szereg obustron- 
nych ataków, praca jednak napastników Craco- 
vil oparta na doskonałej technice i kombinacyt, 
daje jej już w siódmej minucie punkt drngi, strze- 
lony przez Chruściiskiego, po efektownych poda- 
niach Kałuża Zimowski. Oszołomiona drużyna 
Wisły usiłuje obecnie wyrównać stracone punkty, 
lecz nadaremnie, 

Po przerwie zdobywa wkrótee Cracovia trze- 
ci} bramke, po której następuje pewna przewaga 
Wisły, uwieńczona szczęśliwym strzałem Reyma- 
na. Cracovia nie wyzyskuje szeregu sytuacyi, 
stwarzanych przez Zinowskiego i Kałużę. Ostatni 
zdobywa wreszcie pięknym strzałem czwartą. 
i ostatnią bramkę dla hiałoczerwonych. Przy wy- 
niku 4:1 podaje Gintel piłkę do tylu Popielowi. 
leez tak nieszczęśliwie, że piłka przenosi bramka- 
rza i wpada do jego własnej bramki. Tradycyjne 
szczęście Wisły w spotkaniach z Cracovią dopi- 
sało pierwszej i tym razem, darząc ja drugą bram- 
ką. Sędzia p. Zweig, poza paroma. błędami, po- 
prawny, (w.). 

Sturm. _Wawei 2:1. 

Zwycięstwo Sturmu nad Wawelem w Bielsku 
zmienia poważnie sytuacyę w tabeli dla klubów 
»tatnich, 


Polska__ Jugosławia, 

Jako przygotowanie do tego spotkania odbe- 
dzie się we czwartek match próbny na boisku 
Cracovii. 

Admira__Połonia w Przemyślu 4:4, 

Polonia przemyska uzyskała w spotkaniu 
z Admirą zaszczytny wynik, godny tem więcej 
uwagi, że mistrz Polski Pogoń we Lwowie po- 
niosła porażkę i nie zdołała uzyskać w drugiem 
spotkaniu lepszego wyniku niż remisowy (8:5), 

Inne wyniki krajowe. h 

Warszawa: Polonia_-Toruński Klub Spor- 
towy 4:0. 

Łódź: Ł. K. 8.-.Łódzkie Tow, Sport. 4:2: 
Legia. Union 3:2. 

Poznań: Warta Posnania 5: 1. 
Lublin: Lublinianka... A. K. S. 2:2. 
Zawody zagraniczne. 

Praga: Czochosłowacya--Włochy 5:1. 
Bieg o pubar „Kurjera Łódzkiego”, 
W niedzielę odbył się doroczny bieg okrężny 
„Kuryera Łódzkiego o srebrny pubar. Do zawo- 
dów stanęło przeszło 40 współzawodników z ča- 
tej Polski, Trasa wynosiła 4200 m. Współzawod- 
nicy przybyli w następującym porządku: Małow 
Bohdan z Gniezna w 14 m. 25 sek., Dażowski Ta- 
deusz w 14 m. 2/10 sek, Ziffer z Warszawy 
w 14 m. 41 sek. Bieg wzbudził wielkie zaintege- 


t sowania, 


Sport w wojsku, - 

We Lwowie dokonano w niedzielę uroczystego 
poswięcenią pi-rwszego boiska wojskowego na 
stokach eytadeli. przyczem rozegrano zawody mie- 
dzy dwiema najlepszemi drużynami wojskowami 19 
p p. a 5p.a. c. z wynikiem 2:1 na korzyść pie- 


i churów. 
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Ostatnie wiadomości. 


» 
Gabinet utworzony. 
Warszawa, (Fel, wł.) Wczoraj o godz. 10 wiecz, 
premier Witos wyjechał do Belwederu i przedsta- 
wit listę nowego gabinetu, w przewidywanym ogol- 
nie składzie (podanym już na str. 1), z tem, że 
kier. ministers. spraw wojsk. objął gen. Al. Osiński 
(b. d-ca okr. korp, krakowskiego), min. sprawie- 
diiwości został sen, Nowodworski, min. kole: 
p. Karliński, 
Wtorkowe posiedzenie Sejmu zostało odwoała- 
ne. Następne w piątek, na którem też nowy pre 
mier wygłosi expose, 


OŚWIADCZENIA PRZEDSTAWICIELI STRON- 
NICTW. 

Warszawa. (Te. wł.) Premier Wiłos rozmawiał 
wczoraj wieczorem z przedstawicielami poszcze- | 
gólnych klubów. | 

Fos. Chądzyński (N. P. R.) oświadczył, że klub | 
jego udzieli rządowi poparcia przy konieczno- 
ściach państwowych i narodowych. 

Klub Katol-Lud, zapewnił premiera o swem 
poparciu, 

Pos, Moraczewski imieniem P, P. S, zapowie- 
dział opozycyę 

Pos, Thugutt (Wyzwolenie) lojainą opozycyę. 

! Pos, Dątski uzależnił swe stanowisko od pro- 
grzmu i jego przeprowadzenia, 

Pos. Taraszkiewicz imieniem Białorusinów Z8- 
powiedział lcjalną opozycyę. | 

Pos. Reich (klub żyd.) lojalne stanowisko wa- | 
bec Państwa, opozycyę wobec rządu. | 


Z przedstawicielami innych stronnictw premicr 
nie mógł się porozumieć wskutek ich nieobecności 
m. Warsza ia; 


y 


ZJAZD AKADEMICKI WE LWOWIE. 
Lwów. (PAT). Komitet II zjazdu polskiej mło- 
dzieży akademickiej zawiadamia, że II-gi ogólny 
zjazd we Lwowie rozpocznie się dnia 31 maja i 
trwać będzie do 3 czerwca, Delegaci na zjazd po- 
winni tak wyjechać, aby przybyć do Lwowa dnia 
31 maja rano. 


ZAGADKOWA KRADZIEŻ 100 MILIONÓW MK. 

Lwów. (AW). Onegdaj dokonano wa Lwowie 
tajemniczej kradzieży u jednego z wybitnych dy- 
plomatów polskich z Warszawy, zamieszkałego 
chwilowo we Lwowie w. przejeździe do Stanów | 
Zjedn., gdzie ma objąć placówkę konsula polskie- | 
go. „Według zeznań owego dyplomaty na poliey:, 
miał on w zamkniętej szufiadce w biurku w żeli- 
znej kasetce złożoną gotówkę i akcye ogólnej 
wartości przeszło 100 milionów marek, Gdy pe- 
wnego dnia zajrzał do szufladki, spostrzegł hrak 
kasetki, która zginęła w zagadkowy sposób, aibo- 
wiem nie znaleziono żadnych śladów włamania. 
Policyś przedsięwzięła energiczne dachodzenia w 
tej sprawie. `: | PT 


Oferta przemysła niemieckiego. 


Wiedeń. (PAT) Jak donosi „Neue Fr. Presse” 
z Berlina, warunki gwarancyjne, stawiane przez 
przemysł niemiecki, są następujące: Przemysł nie- 
młecki oświadcza gotowość objęcia gwarancyi do- 
datkowych za pożyczkę, jeżeli przez to nastąpi 
rozwiązanie zagadnienia. Związek przemysłowców 
niemieckich Obejmie Oprocentowanie sumy 200 
milionów marek złotych rocznie. Oferta połączona 
jest z warunkami, zmierzającymi do usunięcia go- 
spodarczego przymusu i wewnętrznej kontroli fi- 
nansowej. Dalej przemysł niemiecki żąda, by przy 
uznaninu 8-godzinnego dnia pracy przywrócono 
polną swobodę umów taryfowych. Wreszcie Zwią- 
zek przemysłowców żąda uwolnienia przemysłu 
od nieproduktywnych obciążeń cennikowych. 


JAK NIEMCY EKSPLOATUJĄ ROSYĘ; 

Berlin. (AW). Poseł Reichstagu Haas, który 
jest jednocześnie administratorem niem, Tow. dla 
handlu ze wschodem, podpisał z rządem sowietów 
kontrakt w sprawie wielkiej koncesyj leśnej w 
okręgu linii koiejowej Moskwa—Rybińsk, W myśl 
tego kontraktu Towarzystwo niemieckie otrzymu- 
je na 20 lat prawo eksploatacyi 900.000 hektarów 
lasu do budowy na rejonach koncezsyonowanych 
tartaków mechanicznych i wszelkich Instalacyi fa- 
prycznych celem przeróbki drzewa. 


PRAWDOPODOBNY SPRZECIW BULŁGARYI. 

Lozanna. (AW) Odstąpienie "'mcyi Karaga- 
czu — co przyczyniło się do załagodzenia ken- 
liktu grecko-tureekiego, wywoła prawdopodobnie 
sprzeciw Bulgaryi. Bułgarzy nie zrezygnowali be- 
wiem z nadziej uzyskania Karagaczu w drodze 
dyplomaty eżnej, 


Rozwiązanie parlamentu serbskiego, 


Belgrad. (AW). Zawikłane wewnętrzne stosun- 
ki Jugosławii a zwłaszcza nieprzejednane stano- 
wisko Kroatów, skłoniły premiera do rozwiązania 
obecnej Skupsztyny. 


SILNA PIĘŚĆ JEDYNĄ OCHRONĄ PRZED S0- 
WIETAMI. , 

Moskwa. (AW). Japonja wysyła na północne 
wody okręty wojenne celem obrony rybaków 
japońskich przed napadami okrętów rosyjskich. 
Rząd japoński przytem stwierilza, że tylko w ten 
sposób można im zapewnić bezpieczeństwo. 
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Wiadomości gospodarcze. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 28 maja 1923 r. L. 115 


E E ppp 


T Wani n dewizy : „Bfiarow. | tądane | transakt, 
Dolary Sai Zia e «= 46 | | 56000 
Funty szterlingi . s s 
Floreny bholendr. . . . | 
Franki fraase 5 . e | 

„ szwajcarskie  . i 
Marki niemieckie . . s | 
Korony austrjackie d 

p czecho-słowackie 1683 

Akcje bankowe: l 
Polsk. Bank Przemysł. I-VIII. , 12000, 16000) 15000 
Bank Hipoteczny I—VIII. | 156000, 20000 

» Małopolski . — . 10000) 15000, 18000 
Ziemski Bank Kredyt. T-IX. | 17000! 22000 
Powszech. Bank Kredyt. I—V. | 15000) 20000 
Ake. Bank Związkowy I-IX. | 
Bank Komercjalny I—1V. . | 9000; 14000; 

„ Handl. w Warsz. 1—X. | 
» Związku Sp. Zarob. I-X. |150000'/475000;170000 


| 
» Ziem. dla Kres. Łańcut. | 
| Tow handiowych | 


Pols. Tow. handi. „PTH.“ 1—V. | 12000; 15000 12,5 


Handlowa S-ka akc. „impex“ ' 1000' 1300! 1,3 
Pharma“ (Mag. B.Jawornicki) 60000 70000;52 (67,5 
„Polski Głoh* Tow. trans. handi. 2500; 3500! 3 
C. Hartwig, Dom. eks.-hndl, Poz. , 35000! 45000| 
Zegluga Polska 1—II. . „| 4600; 660 6 


Akcje Tow. przemysł. | | 


[390000 425000 395000 
50000. 60000 67— 60 
| 80000| 92000 82—88 


Zieleniewski I-—IV. . 
H. Cegielski, fabr. masz. Poznań (i 
Warsz. Ska Bud. Parowozów 


„Automotor“ fabr.samochodów | 13000) 17000! 16 
Zakł. mech, „Ursus“ Wsrsz. I. | | 
„Potęga” Tow. p. fabr. huty żel. |200000/220000| 210 


„Trzebinia“ fabr. masz. roln. | 


58000| 68000,60 — 64 
Zakłady Bakniegino „Pocisk“ 


25000| 35000/28—33 


[850000450900!350000 
1240000 270000250000 


Huta żelazna, Kraków. 


Górka“ fabryka cementu I-II. 
šierszańskie Zakł. Górn. I-IV. 
„Tepege" Tow. dla nam. gór. |100000|110000! 105000 
Polska Nafta I—III « „ | 35000) 45000, 38000 
„Oikos“ I-IV. i y, 

000! 
oE 


„Pezat“ Powsz. zākł. budowl. 


2200 2500 


"Strug" Przemysł Drzewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków 1-II. 
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini | 
„rakus“ Zjedn. fabr. wysk. 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. 
Fabr. porcelany w Ćmielowie 
Ska Akce. Elektr. Okr. Siersza | 256000! 30060| 27000 
Eabr. papieru W, Niemojowski || 50000| 17000] 16000 | 


Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berliv 
0.0099, Holandya 217.25, Nowy Jork 554.75, Lon- 
dyn 25.67, Paryż 36.70, Medyolan 26.75, Praga 
16.55.50, Budapeszt 0.10.25, Belgrad 5.85, Bofia 
5.65, Warszawa 0.01.06. Wiedeń 0.007. 8.25, austr. 
korona stemplowana 0.00.78.25. 

Warszawa. (PAT) Waluty: 
Zjednoczonych  53.750-—58.500, 


K 


|| 55000! 60900; 60009 
jooon) 10006|160000 


109000/120000/10000U 


Dolary Stanów 


I 
N 
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sprzeđaż 53.750, 
Od soboty dnia 28-go maja 1923 r. 
Wspaniały sensacyjny dramat w 6 aktach 


| 
„Tajemnica latarni morskiej” 


W głównej roli HANNI WEISSE. 


Przepiękne zdjęcia nocnej burzy na morzu. — Pożar latarni 
morskiej i t. p. 


Nr. 99 
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kupno 53250; marki niemieckie 0.86: franki beb 
gijskie 3072 i nél. 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Warszawa. (PAT) Żyto poznatskie YY/ f. wągł 
holenderskiej 138.600, żyto kongresowe 115 Ł 
137.000, jęczmień poznański 115.500, 114.504, 
115.500, mąka żytnia 10% 190.000, otręby żytnie 
52.000. 

Lwów. (PAT) Żyto małopolskie z r. 1922 
106.000—110.000. Giełda bardzo słabo odwiedza 
na. Tendenya w dalszym ciągu zniżkowa, Uspos 
bienie bez ochoty. 


OSZCZĘDNOŚCI ZŁOTOWE W P. K, 0. Do 
dnia 16 bm. wpłynęła na rachunki oszczędnościqu 
we P. K. O. obliczane w złotych polskich, suma 
a T93 złp., co stanowi wartość 2,934 miljonów 

p. 

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH W 
NIEMCZECH. Z dniem 1 czerwca obowişzywaĝ 
zacznie na kolejach niemieckich podwyższona ta 
ryfa. Taryfa towarowa podwyższona jest o 50 
proc., osobowa o 100 proce. 

KONWENCYA POCZTOWA Z ROSYĄ SOWIE- 
CKĄ. Dzienniki sowieckie podają abszerno wzmiana 
ki o podpisaniu konwencyi pocztowo-telegraficze 
nej z Polską, podkreślając wielkie korzyści, z niej 
wypływające. 

IMPORT CUKRU ZAKAZANY. Wbrow pogłoa 
skom, jakoby import cukru do Polski miał być'do- 
zwolony, weszło w życie rozporządzenie ministr% 
przemysłu i handlu oraz skarbu, na mocy którega 
przywóz wszelkich gatunków cukru z zagranicy 
jest zakazany. 


NABDESKAME 


kto chce solidną bieliznę 


męską lub damską, albo płótna i perkale, skar- 
petki i peńczccehy — ten tylko majkorzye 
stniej nabędzie u 


„ana Nowaka 


w Krakowie, ul. Floriańska L. 14, 
(Hotel pod Różą). 


Podziękowanie. 


Niuiejszem składamy z głębi serca płynące 
podziękowanie Jaśnie Wielmoźnemu panu Dr. 
majorowi Recowi za bezinteresownie i szczęślie 
wie .dokonaną operację, jak również za troskli« 
wą opiekę i okazanie współczucia córce naszej, 
która była skazaną na odjęcie nogi, a dzięki 
wysokiej nauce i staraniom Jaśnie Wielmożnego 
pana Dr Reca uniknęła kalectwa i dziś jest zu» 
pełnie zdrową. P. P. Doktoro:n mujorowi Sas- 
sowi jak Dr kapitanowi Chalawie, którzy ró» 
wnież bezinteresownie asystowali przy „operacji 
składamy z serca płynące „Bóg zapłać“. 


Adamawie >- Heanawiciowipi 


b. obywatel ziemski 4 b. Dyrektor Tow. dla kred. 
hip. I osob. w Krakowie 
przeżywszy lat 75, po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramontami, zasnął w Panu dnia 
28- -go maja 1923 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odprawionem zostane we środę 
dnia 30-go b. m. o godzinie 10-ej rano w kaplicy 
ementarmej, poczem nastąpi eksportacja wprost 
do grobu, 
na które-to smutne obrzędy stroskane dzieci, wnu- 
ki i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
legów Zmarłego i Znajomych. 
Osobnyci zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


Zak pogrzebowy „Concordia* J. Wolnego w Krakowie. f 
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Aleksander Manzoni. 


Pół wieku temu — dnia 22 maja 1873 r. "a 
yddał duszę Bogu jeden z największych poetów 
Włoch nowożytnych. ojciec włoskiego romanty- 
4mu, gorący katolik i gorący patryota — Aleksan- 
der Mattzoni. f 

Scharakteryzował go pewien włoski biograf 
w następującym aforyzmie: 

„Manzoni, za wzorem swego mistrza Dantego. 
wyszedłszy z piekielnej krainy politycznego, anty- 
weligijnego radykalizmu, wstąpił — poprzez czy- 
deiec cieżkich walk wewnętrznych — w jasną, Wy- 
wóko położoną krainę duchowego i artystycziiego 
odrodzenia”. 

Krótki rys żywota wielkiego Włocha przekona 
nas o prawdzie, zawartej w tym aforyzmie. 

Urodzony ‘1785 r. w Medyolanie, znajdował się 
Manzoni ód dzieciństwa pod wpływem matki, któ- 
ra wychowała po w duchu wszechwładnego na on- 
czas wclnomyślnego racyvnalizmu. Kilkoletni po- 
byt w Paryżu umochił po w tym nistroju, którego 
owotem była jego praca miodzieńcza p. t. „Ttlomii 
de la liberta*”, Wzorowaha ma Woltorzb, „Versi 
Bcioltł? 1 „Afania” (poemat milclogiczny) Siia- 
ćzą o jego ówczesnym maslroju intelektualnym i 


„ROZWOJ“ 
Btówarzyszeńie Gpółdzisieże z2 ogr. odpów 
w Rraltówia, 
ul GSarncsrskó b. zeieron 33446, 
Przyjmujbity wkładki oszczędnościowe | placimy: 


34, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
18% rocznie przy wkładech 3-mię- 

sięeznych. 
32%, na 1 miesiąc. 


Przy kwotach wiolomitjonówych osobna 
Umowy. B64 


p 


H G, WELLS. 


= 4 : 
W OTCHŁANI 
8 (Tfumaczył Z. Bodeński). 
Jakaś osobliwa podnieta kazała Blsteadv- 
wi żuówiecić swą małą lampkę żarową tak, że 
stał się widoczny dla tych istot otehłani, — 
aezkulwick one same przy jej jaskrawym bla- 
sku zHikły natychmiast w ciemuości. Na ten 
jego nagły widok śpiow ustąpił miejsca wrza- 
wie trytinfujących okrzyków, a Elstead, ktć- 
relnu zależało na ich obserwowaniu, znów zga- 
sil swe światło i zniknął im z óczu. Lecz przez 
pówien czas był tak oślepiony, że nie mógł 
zmiąrkować co czynili, a gdy nakoniec zdołał 
ich rozróżnić — znowu klęczeli, I tak cześć 
mu oddawali bez przerwy ni wytchnienia przez 
orzeciąg trzech godzin. 
!  Elstead opisywał nader szczegółowo to zdu- 
'miewające miasto i jego lud, ten lud ustawi- 
czhej nocy, który nigdy nie widział słońca, 
gwiazd, hi księżyca, zielonej roślinności, ani 
żadnyćh żyjących stworzeń, oddychających 
powietrzem i który nie znał wcale ognia, ani 
żadnego światła, prócz fosforesceneji istot ży- 
jących. 
- Jakkolwiek senzacyjne jest jego opowia- 
danie, to większe jeszcze wrażenie wywiera 
fakt. że mężowie nauki, tak wybitni jak Adams 
i Jenkins, nie w niem nie znajdują nieprawdo- 
pódobnego. Mówią, że nie widzą powodu, dla- 
czegnhy inteligentne kręgowce, przywykłta do 
nizki»: temperatury i olbrzymiego ciśnienia 
i otak ciężkiej budowie ciała, żeby żywa czy 
mitive ne wypływały na powierzchnie. nie 
miał: vé na dnie głębiny morskiej, całkicm 
nianrzecznwane przez más. 
My wszelako bylibyśmy im zvani. jako mi 
wne meteoryczne istoty, które zwykły spadać 


OGŁOSZENIA 


| dyrektor albo samoisttiy zarządea tabry 
„i emai owej (Stanz u. Kmaillienwerke), Ma on obecnie 


„GŁOS NARODU*. 
w ogóle duchowym, który sam nazwał później 
„okiesem poczwarki”. 
nie na skutek działania jakichś zewnętrznych bodź- 
Zwrot poety ku wierze i Kościołowi nastąpił 
ców, lecz był następstwem wewnętftźnej ewolucyi. 
Pierwszym objawem tego zwrotu były słynne 
hymny „Inni sacri”, wielbiące tajemnice wiary, 
w związku z uroczystościami Kościoła katoliekie- 
go zostające. Stanowią one także pomnik literacki, 
znaczący wogóle zwrot nowożytnej poezyi wło- 
skiej od suchego, sztywnego pzeudo-klasycyzmi 
do romautyzmu. Specjalnie zaś do romantyzmu 
przepojonego duchem katoliekim. Sławę światowa 
Manzoniemu żgotoówała jego „Oda na smierci Na- 
poleona”. przepyszna w treści i formie. 
Jednakże znakomite utwory poetyckie i dra- 
matyczne („Il conte Carwiagowia”) nie uczyniły 
Manzoniego popularnym w jego ojczyznie i poza 
jej granicami. , Popularność taką zyskał dopiero 
swym romansem histotycznym „I promessi sposi” 
(Narzeczeni), tłómacżonym na wszystkie języki 
świata cywilizowanego. Odwieczny motyw — 
dwojga rozdzielonych kochanków — przeniesiony 
został rzez Manzótiego w wiek XVII dọ Lombar- 
dyl i ójwawichy w ptzopyszne tamy przedniej tot- 
my literackiej. Kilka postaci z tugo historycznego 
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czarny, krótki — z płytą metalową 


R. w bardzo dobrym stanie (prawie nowy) 


okazyjnie do sprzedania ul. Gołębia 3, 


ła 4 wietsz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy, s s sasen 
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy s ssas 
sów po kronice za 1 wiërsż milim. 

głosżtnie na 1-sżej stronie za 1 wiersz milini. , , 


Str. 7. 


romansu stało się własnością narodu włoskiego, 
jak u nas Pan Wołodyjowski, Żagłoba, Podbipięta, 
Niektóre zaś z jego ustępów, jak np. opis dżumy 
w Medyolanie, zdobyły sobie miejsce w literaturze 
światowej przez swą skończenie piękną formę, 
szczerą a głęboką wiarę i pociągajacą miłość lu- 
dzi. 

Śmierć Mauzoniego wywołała przed 50 laty 
żałobę narodową. Teraz zaś młoda Italia, zdaje się 
zwracać ku tradycyom tego twórcy włoskiego ro- 
mantyzmiu, wypisując jego nazwisko na swym 
sztandarze. Skarby duchowego i etycznego dobra, 
jakie Mahzoni po sobie zostawił, cenić zaczynają 
za Alpami tak, jak ha to zasługują, a cały świat 
katolicki przypomina sobie w pięćdziesiątą roczni- 
cę śmierci, piękną i szlachetną postać znakomite- 
go poety i pisarza włoskiego, który po nawróce- 
niu, dawał swemi dziełami Świadectwo pięknu i 
prawdzie, 

W języku polskim posiadamy dwa tłómaczenia 
romansu „I přontessi spogi”, Pierwsze — z r. 1816. 
dukonane przez W. Szymanowskiego p. b. „Oblu- 
bleńcy medyolaństy”, drugie — z r. 1882 Maryi 
z Siemiradzkich Obrąpalskiej p. t. „Narzeczeni”, 
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Wdowa inteligentna 


w średnimawieku, znająca się ta gospodarstwie 
wiejskie i miejskie, przyjmie posadę na ple- 
banji albo w jednego Pana lub Pahi. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Narodu“ pod Rozalja. 
A 569 


Kawiarnia p. Przemysłowskiej. sop | iamm 
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Blealy fachowiec 


z ukofóżund państwową wyższą szkołą przemysłową 
(dział inechabdiceńo -techniczny) szuka pai jako 
i stancowej 


korzystną posädę, chce jednak żimibnić miðjšce ža- 
iieszhania. Mówi biegle języliem polskim, filetnie- 


M ckim, francuskim zaś i rosyjskim wystarczająco do 
M prowadźetnia interesu. me dopigy proszę przesłać 
pod adresem: „Faokowłest Ustroń, 


lask tlesżyński po- 


ste restante. 583 
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mactwe nie wypływały na powierzchnię, nie 
my sami, lecz i nasze okręty, metale i przy- 


rządy spudałyby, jak dószóz z pomroki nocy. | powietrze. 
Uzasami tonące przedmioty zabijałyby ich, jak | wniebowstąpienie. 


sąd jakicjś niewidzialnej potegi w górze, a 
niekiedy spadałyby rzeczy nieztniernie rzad- 
kie i pożyteczne, lub też pobudzające ich p9- 
mysłowość. Można pojąć ich zachowanie się 
fizy zstąpieniu do nich żyjącego człowieka, 
wyobrażając sobie, coby uczynił barbarzyński 
lud, do którego nagle spadłaby z nieba jaśnie- 
jąca. otoczona aureolą istota. 

Przy różuych sposobnościach Elstead opo- 
wiedział oficerom Ptatmigańa wszystkie szcze- 
góly swojego dwunastogodzinnego pobytu 
„w otchłani. Nie ulega wątpliwości, że zamic- 
rzał je równicź spisać, lecz nigdy tego nic u- 
czynił, musimy przeto niestety składać sprze- 
czo urywki jego histotji ze wspomnień ko- 
mendanta Simmonsa, Weybtidge'a, Steevcn- 
sa, Lindleya i innych. 

Widzimy w tych urywkióh olbrzymi upior- 
ny gmach, lud śpiewający i bijący pokłony. 
z kameleoniemi twarzami i słabo świetlisteami 
szatami i Elsteada, który znów zapalił swe 
światło i napróżno stara się dać im do zrożu- 

mienia, żeby przecięli linę, przytrzymująca 
kulę. Upływała minuta za tinutą i Elstead, 
patrząc na zegarek, zobaczył z przerażenie. 
ż6 miał już tylko na cztery godziny tlenu. — 
Lecz śpiewanie ha jego cześć trwało dalej. tak 
bezlitośnie. jak gdyby to była pleśń zbliżają- 
cej się śmierci. 

Nie rozumiał sposobu swego wyzwolenia. 
lecz sądząc z końca liny, która zwisała z kuli. 
zostala ona przerieta przez tarcie o krawędź 
ołtarza. Raptem kula zakołysała sio wzleciała 
dò góry, opuszczajae ich świat. podobnis, jak 
jakaś etóryGzna istota, odziana w próżnię. vle- 
ciałaby DŁ naszą atmosferę z powrotem dol 
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ERYNERNIERRAPTOYN: pikia tiar UB 


„BB biegły we wsżystkich gałężiach W © 
rolnictwa, gorzełnielwa, leśnictwa, żonaty, 
Górnoślązak. poszukuje kierowniczej posady 
zarządcy dóbr, Świadećlwa posiada doskona- 
łe, PośFednictwo pożądane i będzie dobrze 
wynagrodzone, Zgłoszenia pod W. do Adm. 
„Głosu Narodu*. 593 
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swągo rodzimego eteru. Musiał im zniknąć tak 
nagie z oczu, jak bańka wodoru, będząca przez 
Dziwne to dla nich musiało być 


Kula pędziła do góry z większą jeszcze 
chyżośćią, niż wtedy, gdy opadałh. obciążona 
ółowianytni ciężarkami. Rozprzała się niez- 
miernie. Sunęła kt górze ż oknami ha samrm 
wierzchu i pamięta, jak strumień banisk pie- 
nił sie z szkłem, tak iż lada ehwila spodzie- 
wał się że trzaśnie. Wtem nagle zdawało mn 


się. że pitsźczona w ruch jakieś olbrzymie koła 


w jego głowie, wyścielany przedział zaczął wi- 
rować dokoła niego i zemdlał. Nastepną rze- 
czą, którą sobie przypomniał, była jego kajuta 
i głos doktcra. c d 

Oto glówna treść tej nadzwyczajnej histo- 
rji, którą Elstead opowiedział nrywkami ofi- 
erom Ptafiniydna. Przyobiecał, że kiedyś pó- 
żnicj wszystłeo to opisze. Umysł jero załmował 
sie głównie udoskonaleniei swego aparatu, 
któro uskutecznfono w Rio. 

Pozostaje tvlko do powiedzenia. że drugin- 
co litego 1B08 spuścił sie ho raz druni w ot- 
ehłań oceanu, z temi udoskonaleniami. któ 
mu nasuneło na myśl jego pierwsze doświąd- 
azgnie. Nigdy tratrdónodnhnie nie Rowiemy sin 
co mu Się przytrafiło. rdyż wealo nie wrócił, 


tamirat krażył dokoła punktu fero zanu- 


rzenia Rie. szukająe go natróżno ntzez trzżyna- 
eio dni. Nastennie nowrócił do Ria i zawiedo- 
miono 6 fem telsornfiezne jero przylariół Tak 
arawa stoi, jak dotad. Lecz nie jest chyta 
"tawdonódohnc, by his ptrzedsiowzieto żadnych 
dalszych prób sotawdzenia jero dziwne ce 
nawiadania, o tych dotvchczos nienrzesziuwya- 


pnveh miastach w głebinach morskich. 


Str. 5, 


TAr AAAS FAAATA APAA 
2 Krakowska Spółdzielnia Spożywcza Chrześcijańskich Pracowników 


Słow. Spółdzielcze zarejestr. z ogr. odpow. 
a WwW Krakowie, plac Warjacki L. 2. 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci: 

12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc 
1870 rocznie przy wkładach na 3 miesiąc: 
24% rocznie przy wkładach na 6 miesięcy. 


Oszczędności ponad 2 miijony oblicza się według 
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Skład papiern I galanterji 
Kraków, Sławkowska 4 2. 


pieniadze, legityma- 
cję roboczą z puła- 
resem zgubiono na Zam- 
ku podczas przyjazdu mar- 
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G-latniej dziewczynki. 615 s 
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Ogrodniczka wykształcona %3 


do kontroll ogrodnika I prowadze” 
nia rachunkowości domowej 


Popielowa— Sciborzyce, Miechów. 
szałka Focha Łaskawego 
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SŁBRCHAR 


EJ u l 
> H Adn. „Głosu Narodu”. 598 

a Wielki wybór i 
z ; i iepi ucharz z wyższych 
+ pończoch damskich i dziecinnych, E E A 
r rękawiczki, sznurowadła, nici, dodatki do krawie- świadeciwami, znający 
~ czyzny | bawelny do rožót ręcznych krajowe - się b. dobrze na ogro- 
a i zagraniczne pniecają 614 œ dzie PALE AZ 
a H H s s ©ka &|kuje posady na ordynarje 
A Wiesław Szajdakowski l S A Pr Kucharz w Niepli 
A jp. Moderówka k. Jasła. 
ri Kraków, wi. Szczepańska L. 11. a naks 

m i 
Dla Kółek rolniczych I konsumów większy opust. masa cna 
8 $ $ ę 8 | kradzione papiery 
SZEDREGNEKCMZATONEARORTUWZAFNAOCNUW wojskowe na nazwi- 


<a * ` |sko Garycki Franciszek 
Wózki dziecięce, w: sr s* w i 
l powiat Wieliczka, unie- 

tóżka, łóżeczka želazne do składania, ko. EY, się. M GT 
łyski, saneczki sporiowe, umywałnie bia- | omeen 
szame w doskonałem wykonaniu, po niskich cenach | JODOODSONOOROJIJ 


pojecają : | 
BRACIA STOLARSCY STARUSZKA 


Oświęcimska fabryka wyrobów żelaznych z r. 1851, niezdolna do 

Spk. z ogran. c©dpow. RA z jt staro- 

| ścii złamania ręki, upra- 

OŚWIĘCIM i. soep | sza o łaskawe wsparcie, 

Posznkuje sie dzielnych agcatów w całe] Polsee. [jatki przyjmuje Adm. 
Cenniki i fotografje na żądanie bezpłatnie 568 


„Głosu Narodn*. 
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Wydawca: za „Głos Naru 


„BŁOS NARODU”. 
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OGŁOSZENIE. 


l 
Wskutek podwyżki robocizny i popatku węglowego 
ustaliła Komisja gazowc-elektryczna na posiedzeniu 
I w dniu 24 maja b. r. na okres V. następujące ceny 
prądu: 
Mieszkania prywatne i klatki 
schodowe . . e . . . Mep. 2.600.— za i kwh 
Lokale . . . . e e . . . 9 5.000.— ©) 1 m” 
Motory . w. a le e à a, M ” 2.300.— . 1 u 


Kraków, dnia 25 maja 1923. 
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Chcesz się uwolnić 


gruntownie od REUMATYZMU! 


PI Bóle w członkach i stawach, 
"4 dł opuchnięte członki, okaleczało 
zI) p 


Dyrekcja 
Elektrowni Miejskiej 


w Krakowie. 


Tysiące 
uzdrowionych I 


Wam CE 


ręce i nogi, strzykanie, kłucie, 
darcie w rozmaitych częściach 
cłała a nawet osłabienie waroku 
są następstwem cierpień reu- 
matycznych i artretycznych. Do- 
A i starczam naturalny środek lę- F 
czniczy. Nie jest to żaden środek uniwersalny, lecz lekarstwo jakiego małka 
par cierpiącej ludzkošci dostarcza. Przesyłam każdemu bezpłatną próbkę. 
reszę zaraz napisać do mnie, a poślę mój środek i pouczenie zupełnie 
darmo. Pozestaniesz moim wdzięcznym zwolennikiem. 541 


August Marzke, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerstr. 5. Abt. 38 


M Emisja Akcyj Spółki Akcyjnej „AZOT“ 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy, za- 
twierdzonej postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
Ministerstwa Skarbu, przystępuje niniejszem Spółka akcyjna „AZOT“ 
do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy Mp. 28,000.000 — 


do kwoty 1 

Mp. 56,000.0060— 
przez wydanie nowych 200.000 sztuk akeyj IV emisji po Mp. 140— 
im. wart., a to na warunkach następujących: 

1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru 
jednej akcji IV em. na każde 2 akcje poprzednich emisji, przyczem 
150, akcyj ma być objętych jako akcje imienne. Posiadaczem akcyj 
imiennych i zarejestrowanych może być tylko obywatel Rzeczypo- 
spolitej Polskiej lub instytucja albo firma polska. 

2. Prawo poboru zgłoszene być musi najpóźniej do dnia 2 czer- 
wca b.r. pod rygorem utraty tego prawa. 

3. Przy zgłoszeniu prawa poboru przedłożyć winien akcjonarjusz ł 
dawne akcje lub listy przydziałowe, stwierdzające, że akcje złożo- „ 
ne są w depozycie syndykatu klauzurowego. Akcje te wzgłędnie i 
listy zwrócone będą bezzwłocznie po uwidocznieniu na nich wy- 
konania prawa poboru. i 

4. Poza prawem poboru przyjmuje się w tymsamym terminie 
zgłoszenia na akcie, z których również 150/, ma być objętych A 
postaci akeyj imiennych. Repartycji dokona Rada Zawiadowcza 
według swobodnego uznania. 

D. Kurs emisyjny nowych akcyj jest następujący: 

z prawa poboru akcje imienne. . . Mp. 1.800:— 

= “ » „ na okaziciela . 2.000" — 
z wolnej subskrypcji akcje imienne . „ 3.500— 
W © 4 „ na okaziciela 4.000— 

B. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 
kwietnia 1923 roku. 

7. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz 
z podatkiem giełdowym, odsetkami zwłoki i kosztami kontekcji, į 
zryczałtowanemi łącznie na Mp. 300*— od akcji. W razie nieprzy- 
dzielenia akcyj zwróci się wpłaconą kwotę wraz z 8% odsetkami. 

8. Na kwoty wpłacone gotówką wydane będą tylko kwity ka- 
sowe, wykonanie zaś prawa poboru akeyj według rachunku bie- 
żącegu, oraz przydział akcy i poza prawem poboru nastąpi listownie. 

Wydawanie akcyj oryginalnych (względnie — w przypadku nic- | 
przydzielenia akcyi — zwrot gotówki) nastąpi do rąk subskrybenta 
w Banku Malopolskim w Krakowie za zwrotem wspomnianych kwi- 


tów kasowych i listów przydziałowych, 

zgłoszenia przyjmują; 615 | 
Bank Małopo!ski $. A. w Krakowie i wszystkie jego oddziały. 
ziały. | 


Poiski Bank Krajowy w Warszawie i 
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úu“ Spółka Wydawuicza z ogran. oupowiedz. K, A ek sa. — Redaktor raczelny i odpow. Jan Matyasik. 
„Drukarnia _Głosr Narodu" w Krzkowie pod zasziądem Romana Ferza, 
i a 


